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JAN TWARDOWSKI 

dlaczego 

żubr jęczy 

jeleń beczy 

lis skomli 

wiewiórka pryska 

kos gwiżdże 

orzeł szczeka 

przepiórka pili 

drozd wykrzykuje 

słonka chrapi 

sikorka dzwoni 

gołąb bębni i grucha 

kwiczoł piska 

derkacz skrzypi 

kawka plegoce 

jaskółka piskocze 

żuraw struka 

drop ksyka 

człowiek mówi śpiewa i wYje 

tylko motyle mają wielkie oczy 

i wciąż tyle przeraźliwego milczenia 

które nie odpowiada na pytania 

KONTAIOY 

RÓD GOCŁOWSKICH str. 5 
STRZYKAWKOWA RULETKA str. 6 
ADWOKAT PREZYDENTA str. 7 -
LATAJĄCY WENDERLICH str. 16 

7 CZERWCA 1998 

Kapitan Olimpii Zambrów, Zbigniew Stańczyk, z Pucharem 
Polski Łomżyńskiego 

Przed· Mundialem 
str. 16 

CENA 1,50 zł 

KAROLINA TOMCZYK 

Młody Franciszek By­
culewicz w 1931 roku 
kończył praktykę ślusar­
ską w Łapach. Miał zmysł 
do techniki, bo zaraz maj­
ster Powoński zaangażo­
wał go do roboty w Dąb­
rówce Kościelnej. Przyje­
chali do spółdzielni mle­
czarskiej. We wsi nie było 
prądu, a już w mleczarni 
instalowali motor spali­
nowy „Perkun", wirówkę 
„Boltik" i pasteryzator 
„Astra". Spółdzielcy za­
proponowali Byculewi­
czowi stały etat konser­
watora maszyn. Roboty 
było sporo, bo w Dąbrów­
ce znakomite rezultaty 
przyniosła konkurencja 
między mleczarniami. 

str. 8-9 



600 TYSIĘCY MAREK NA 
AGROTURYSTYKĘ I INNE PRZED­
SIĘWZIĘCIA ekologiczne w Nar­
wiańskim Parku Narodowym 
przeznaczą rząd Północnej Nadre­
nii - Westfalii w Niemczech i 
Fundacja Euronatur. Porozumie­
nie z władzami polskimi podpisa­
ne zostało w siedzibie NPN w Ku­
rowie. Jednym z pierwszych pro­
jektów, sfinansowanych przez 
stronę niemiecką, jest zakup 400 
hektarów ziemi nad Narwią, na 
których Północno-Podlaskie To­
warzystwo Ochrony Ptaków stara 
się zrekonstruować naturalny 
stan środowiska. Inne pomysły to 
m.in. współpraca naukowców i 
spotkania młodzieży z Polski, 
Białorusi i Niemiec. 

RANKING WOJEWÓDZTW ZE 
WZGLĘDU NA WYSOKOŚĆ ŚRE­
DNIEGO WYNAGRODZENIA w 
pierwszym kwartale ogłosił Głó­
wny Urząd Statystyczny. Przewo­
dzi Warszawa (1616 zł) przed Ka­
towicami, Legnicą, Poznaniem i 
Płockiem. Łomżyńskie ze średnią 
płacą 986 zł zajmuje 32. miejsce. 
Tabelę zamyka Zamojskie: nie­
spełna 903 zł. 

DO GRONA PROTESTUJĄCYCH 
przeciwko planom zmian organi­
zacyjnych w instytucjach wymia­
ru sprawiedliwości (które m.in. 
zakładają utworzenie w przy­
szłym regionie białostockim tylko 
jednego sądu okręgowego w Bia­
łymstoku, a sądu apelacyjnego dla 
całego obszaru kraju od Suwałk 
do Przemyśla - w Lublinie) dołą­
czyli szefowie Ruchu Społecznego 
AWS w Łomży, Białymstoku i Su­
wałkach oraz Kolegium Prokura­
tury Wojewódzkiej w Łomży. W 
pismach skierowanych do resortu 
sprawiedliwości postulują utwo­
rzenie sądów i prokuratur okręgo­
wych w Łomży i Suwałkach. Za 
takim rozwiązaniem przemawiają 
względy historyczne, a przede 
wszystkim interes obywateli, któ­
rzy inaczej mieliby utrudniony 
dostęp do wymiaru sprawiedliwo­
ści. 

OSTREJ KRYTYCE PODDAŁ 

BYŁY PREMIER i ostatni sekretarz 
KC PZPR Mieczysław Rakowski 
na spotkaniu zorganizowanym 
przez łomżyński Klub Lewicy 
Demokratycznej partie prawicy, a 
zwłaszcza AWS za „igrzyska anty­
komunistyczne", nieliczenie się z 
odczuciami społecznymi i refor­
mę administracyjną służącą zape­
wnieniu posad działaczom prawi­
cy. 

SZEŚĆ PRZYPADKÓW RAżĄ­
CEGO NARUSZENIA PRZEPISÓW 
BHP stwierdzili inspektorzy Pań­
stwowej Inspekcji Pracy w Bia­
łymstoku, wzmocnieni fachowca­
mi z nadzoru budowlanego, któ­
rzy odwiedzili 80 proc. budów w 
regionie północno-wschodnim. W 
pierwszym kwartale na budowach 
w Łomżyńskiem i Białostockiem 
doszło do 105 wypadków. Najczę-

~ KOHTAIOY 

ściej podczas pracy na wysokości i 
przy obsłudze urządzeń elektry­
cznych. 

NIE UDAŁO SIĘ KOLEJNE 
SPOTKANIE zespołów działaczy 
„Solidarności", AWS i parlamenta­
rzystów z Łomży, Białegostoku i 
Suwałk, które miało być poświę­
cone negocjowaniu kontraktu dla 
przyszłego regionu. Nie wszyscy 
dojechali, a strona białostocka 
znacznie usztywniła stanowisko 
(np. w kwestii ustanowienia w 
Łomży siedziby sejmiku wojewó­
dzkiego). Łomżyńscy związkowcy 
zamierzali zaproponować dla re­
gionu nazwę „Ziemia Biebrzań­
ska" jako łączącą cały region, a 
przy tym mającą duże walory pro­
mocyjne. Rozmowy jednak mają 
być kontynuowane. 
ŁOMŻYŃSCY NAUCZYCIELE 

ROZPOCZĘLI WSPÓŁPRACĘ z na­
uczycielami polskich szkół za 
wschodnią granicą kraju. W 
ubiegłym tygodniu gościli w Łom­
ży pedagodzy z Litwy, Łotwy i 
Białorusi. 

KREDYT DLA ŁOMŻY W 
WYSOKOŚCI 26,3 MLN ZŁOTYCH 
NA PREFERENCYJNYCH WARUN­
KACH zatwierdziła Rada Nadzor­
cza Narodowego Funduszu Ochro­
ny Środowiska. Pieniądze prze­
znaczone są na modernizację 

oczyszczalni ścieków. Koszt inwe­
stycji oszacowany został w wyni­
ku przetargu na około 38 mln zł. 
Resztę pieniędzy wyłoży budżet 

miasta i Miejskie Przedsiębior­

stwo Wodociągów i Kanalizacji. 
Pożyczki udzielił miastu również 
Wojewódzki Fundusz Ochrony 
Środowiska. Modernizacja ma się 
zakończyć w roku 2000. 

KREDYTY NA TWORZENIE 
MIEJSC PRACY W MIEJSCOWO­
ŚCIACH DO 10 TYSIĘCY MIE­
SZKAŃCÓW wprowadził Europej­
ski Fundusz Rozwoju Wsi Pol­
skiej. Najkorzystniejsze oprocen­
towanie mają kredyty dla gmin 
zagrożonych bezrobociem struk­
turalnym (w Łomżyńskiem wszy­
stkie wypadły z tej listy). 

KOŚCI I CZASZKI LUDZKIE 
ODKRYLI ROBOTNICY prowadzą­
cy prace modernizacyjne budyn­
ku Wyższej Szkoły Zarządzania i 
Przedsiębiorczości im. Bogdana 
Jańskiego przy ul. Krzywe Koło w 
Łomży. Wyjaśnieniem sprawy za­
jęła się m.in. policja i służby 

ochrony zabytków. Budynek po­
wstał w 1925 roku przy klasztorze 
Ojców Kapucynów, w latach 
1939-1945 był siedzibą sztabu 
niemieckiego, potem szpitala, a 
od 1970 roku Zakładu Doskonale­
nia Zawodowego. W ubiegłym ro­
ku od zakonu kupiła go uczelnia. 
Bliższe ekspertyzy pozwolą okreś­
lić, z jakiego okresu pochodzą 

szczątki ludzkie. 

OKOŁO 80 TYSIĘCY PACJEN­
TÓW obsłużył w ubiegłym roku 
Zakład Diagnostyki Obrazowej 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolo-

nego w Łomży. Część aparatury 
rentgenowskiej wymaga już grun­
townego remontu lub wymiany, 
zwłaszcza w perspektywie uru­
chamiania nowych oddziałów 
szpitala. 

25 DZIECI Z ŁOTWY PRZY JE­
CHAŁO DO ŁOMŻY na zaprosze­
nie Oddziału Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska" i Szkoły Pod­
stawowej nr 10. Dwa tygodnie bę­
dą gościć w domach rówieśników 
i chodzić razem na zajęcia. Pobyt 
jest elementem programu szkół 
patronackich, za1mqowanego 
przez „Wspólnotę Polską". Ma on 
w przyszłości objąć także współ­
pracę ze szkołami z Europy Za­
chodniej. 

ROZPOCZĄŁ SIĘ OKRES ŚWIĘ­
TOWANIA. Swoje „Dni" z liczny­
mi atrakcjami zorganizowały już 
Grajewo i Zambrów, rozpoczęły 
się „Dni Łomży" i „ Wysokiego Ma­
zowieckiego". 

KOMUNIKAT O MOŻLIWOŚCI 
KĄPIELI i uprawiania sportów 
wodnych w województwie ogłosił 
Wojewódzki Inspektor Sanitarny. 
Nie ma zastrzeżeń do korzystania 
z kąpielisk w Jeziorze Rajgro­
dzkim i Dręstwo, zalewie w Sta­
wiskach, Narwi w Łomży i Nowo­
grodzie, Pisie w Balikach i Nurcu 
w Ciechanowcu. Nie nadają się 
natomiast kąpieliska w Pisie w 
Koźle, Ptakach, Cieciorach i Do­
brymlesie. 

BUKIET '98 - tak brzmi tytuł 
wystawy ciętych kwiatów, na 
którą w sobotę i niedzielę, 6 i 7 
czerwca, zapraszają do Galerii 
Sztuki Współczesnej Muzeum 
Północno-Mazowieckiego w Łom­
ży gospodarze oraz Stowarzysze­
nie Gmin „Ekorozwój Dorzecza 
Narwi" i Miejski Dom Kultury -
Dom Środowisk Twórczych. 
Wystawa czynna w godz. 
12.00-18.00. Wstęp wolny. 

ZNAKI 
CZASU 

• Urząd Ochrony Państwa ust 
lił, kto krył się pod kryptonim a. 
Ol. " b ł · r· em „ m : y mm o 1cer polskie 

wywiadu A.A„ wprowadzony ~o 
gry wywiadowczej, by rozprac~ 
wać skazanego potem agenta 
syjskich służb specjalnych Ziei;~ 
skiego. Informację o ustalenia~ 
~~P podał tygodnik „NIE", oskar. 
zaiąc obecne władze o ukrywani 
tego faktu przed opinią publiczne 
W 1996 roku minister spraw w~ 
wnętrznych Andrzej Milczanow. 
ski twierdził, że „Olin", to ówczes­
ny premier Józef Oleksy. 

• Marian Krzaklewski, przewo. 
dniczący AWS, przewodniczy! de­
monstracji „Solidarności", która 
manifestowała pod Sejmem i sie­
dzibą rzą~u. „Nie można być 
!ednocześme w r~ądzącej koalicji 
1 tworzyć opozyqę do realizowa­
nego przez nią programu', 
oświadczyli przedstawiciele UW. 

• Aż dwie trzecie młodych 
małżeństw mieszka kątem u ro­
dziny, co dziesiąte młode małżeń­
stwo może zakupić sobie mie· 
szkanie bez pomocy państwa, in· 
formuje Raport Instytutu Gospo­
darki Mieszkaniowej. 

• Około dwóch trzecich poi· 
skich oficerów, którzy mają doku· 
menty o ukończeniu kursu języka 
angielskiego, nie potrafi domówić 
się ze swoimi kolegami z NATO, 
wynika z ocen MON. 

• „Chcemy oddać wam kraj w 
takim stanie, abyście mogli powie­
dzieć, że wasi ojcowie i dziadka· 
wie nie zmarnowali szansy, jaką 
mieli", mówił prezydent Aleksan· 
der Kwaśniewski do ponad 400 
dzieci ze wsi, które gościł z okazji 
Dnia Dziecka. 
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DNI ŁOMŻY 
• 3-5 czerwca - XI Łomżyński Festiwal Teatru w Walizce, dokladn 

program w „Kontaktach" 22/98; 
• 4 _czerwca - „Nasze prace", prezentacja Pracowni Plastycznej 

MDK-DST (Galeria Bonar, godz. 18.00); 
• S czerwca - „Babski Kabaret" (sala widowiskowa Urzędu Wojewó 

dzkiego, godz. 18.00, bilety w cenie 15 zł); 
• 5-7 czerwca - finał krajowy minikoszykówki chłopców (Szkol 

Podstawowa nr 10); 
• 6 czerwca - II Bieg Memoriałowy im. Zdzisława Sawickiego (O 

siedle Jantar, godz. 10.00), III Otwarte Mistrzostwa Łomży w Pływaniu 
puchar prezydenta miasta (basen przy Szkole Podstawowej nr 10, godz. 
10.00), Studio Lato Radia Białystok, turniej koszykówki ulicznej (boisk 
przy Szkole Podstawowej nr 6, godz. 12.00), festyn na Starym Rynk 
(godz. 17.00); 

• 6-7 czerwca - „Bukiet 98", wystawa kwiatów ciętych (Galeri 
Sztuki Współczesnej , ul. Długa 13, godz. 12.00 - 18.00); 

• 7 czerwca - I Biatlon Letni (forty w Piątnicy, godz. 12.00), festy 
na Starym Rynku (godz. 16.00 - 20.00) z udziałem m.in. dziecięceg 
zespołu „Fasolki" i grup młodzieżowych Jafia Namuel, Mininamaxa; 

• 7-9 czerwca - IV Łomżyński Czerwiec Literacki: 7 czerwca 
kiermasz książek Państwowego Instytutu Wydawniczego (Stary Rynek 
godz. ll.00 - 18.00), „Mickiewicz i filomaci w pieśni'', koncert Barbar 
Żarnowieckiej, promocja tomiku „Przetrwanie" Bolesława Taborskieg 
(Wojewódzka Biblioteka Publiczna, godz. 16.00), „Miniatury'', spektak 
Czarnego Teatru Sivina II Tomasza Brzezińskiego (MDK-DŚT, godz. 
20.00), 8 czerwca - „ Wokół Adama Mickiewicza'', sesja literacka (aul 
II Liceum Ogólnokształcącego, godz. 11.00), maraton poetycko-muz)' 
czny (Wojewódzka Biblioteka Publiczna, godz. 17.00), 9 czerwca-Pr 
mocja książki Hanny Kowalewskiej „Tego Iata , w Zawrociu" (WojeW~ 
dzka Biblioteka Publiczna, godz. 11.00) , koncert kwartetu „Alla Breve 
(Wojewódzka Biblioteka Publiczna, godz. 12.00); 

• 9 czerwca - otwarcie wystawy malarstwa i fotografii Przemysława 
Karwowskiego (Galeria Sztuki Współczesnej i Galeria pod AikadaJ]JJ, 
godz. 18.00 i 19.00). 

(druga część programu - w następnym numerze) 
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UNIWERSYTET 
W ŁOMŻY? 

Niewykluczone, że za rok pier­
~i studenci odbiorą indeksy filii 
~niwersytetu Białostockiego w 

f.JJllliY· 
25 maja prof. Adam Jamroz, re-

tior białostockiej uczelni, i Jan 
rurkowski, prezydent Łomży pod­
pisali umowę, dotyczącą działań 
!Jllierzających do powołania filii. 

Argumenty zwolenników są zro-
111111iałe: lepszy dostęp do wiedzy, 
rozwój intelektualny, podniesiona 
ranga miasta. Przeciwnicy wymie­
niają przede wszystkim fatalną 
tondycję finansową wyższych 
uczelni państwowych, mało zasob­
ną kasę samorządową, brak kadry, 
obiektów, bibliotek i kiepską pozy­
cję białostockiego uniwersytetu w 
rankingu szkół wyższych w Polsce. 

Filia w Łomży prowadziłaby stu­
dia dzienne i zaoczne. 

Prof. Jamroz zapewniał po pod­
pisaniu umowy intencyjnej, że w 
wmży będą wykładali profesoro­
wie. 

Na spotkanie z inicjatorami po­
wołania filii nie przybył nikt z 
urzędu Wojewódzkiego ani Kurato­
rium Oświaty. 

Za kilka miesięcy będzie wiado­
mo, czy uniwersytet znajdzie miej­
!Ce na przykład w budynku Urzędu 
Wojewódzkiego (po likwidacji wo­
jewództwa). Jedno jest pewne: jeśli 
w tomży nie zakotwiczy uniwersy­
ltt z Białegostoku, to znajdzie się 
inna państwowa uczelnia, która ko­
rzystając z dogodnych przepisów, 
~tanowi „dorobić" w Łomży. 

ILE STRACI 
ŁOMŻYŃSKIE? 

Decyzja Unii Europejskiej o ode­
~raniu Polsce 34 milionów ECU z 

I MŁODZI NIE CHCĄ ZASIŁKÓW I 
Ciekawe wyniki przyniosła zorganizowana przez Wojewódzki 

Urząd Pracy ankieta wśród młodzieży kończącej szkoły ponadpod­
stawowe w województwie: ponad 70 proc. deklaruje zainteresowanie 
kontynuowaniem nauki, co piąty absolwent zamierza znaleźć za­
trudnienie, a tylko 2 proc. spodziewa się trafić do rejestrów bezrobot­
nych. Urzędy pracy oceniają jednak na podstawie wieloletnich do­
świadczeń, że na bezrobocie trafia co roku około 35 próc. absolwen­
tów w województwie. Jeżeli znajdują zatrudnienie, to głównie za po­
średnictwem urzędów, a niezwykle rzadko dzięki własnej przedsię­
biorczości. W ocenie służb pracy system edukacyjny nadal nie jest 
przystosowany do potrzeb rynku. Przydałoby się zwłaszcza więcej 
szkół pomaturalnych i ·policealnych kształcących w nietypowych 
specjalnościach, których potrzebują pracodawcy. 

PIELGRZYMKA 
PO 70 LATACH 

Cudowny obraz Matki Boskiej 
Hodyszewskiej odbył wędrówkę z 
Warszawy do Hodyszewa, powta­
rzając drogę sprzed 70 lat. W 1928 
roku obraz powrócił do Polski z 
Rosji, gdzie znalazł się w wyniku 
historycznych zawieruch. Odkrył 
go w jednej z cerkwi powracający 
do Polski zesłaniec. Do kościoła w 
Hodyszewie obraz dotarł najpierw 
pociągiem z Warszawy do Szepie­
towa, a potem został przeniesiony 
przez wiernych w procesji. 

WSA i „KONTAKTY" 

NAJLEPSI DYPLOMANCI 
ZYSKU NIE PRZEJEDZĄ 

Konkurs pod hasłem „Najlepsze 
prace dyplomowe'', zorganizowa­
ny przez Wyższą Szkołę Agrobiz­
nesu i „Kontakty", wygrali: w kate­
gorii prac technicznych: Mariusz 
Głębocki, Grzegorz Sawicki i Pa­
weł Samul, autorzy pracy progra­
mu komputerowego „Encyklope­
dia techniki - pole magnetyczne", 
wykonanego pod kierunkiem Zbi­
gniewa Forenca (I nagroda). 

Nagrodzeni są uczniami Zespo­
łu Szkół Mechanicznych w Łomży. 

W kategorii prac ekonomi­
cżńych wygrały: Małgoruta Kar­
wowska i Joanna Truska, autorki 
pracy „Formy rynków zorganizo­
wanych na przykładzie Targów 
Rolno-Przemysłowych Polagra 
'97", napisanej pod kierunkiem 
Haliny Grużewskiej w Liceum 
Ekonomicznym w Łomży (I nagro­
da). 

Nagrody prezydenta miasta 
otrzymali uczniowie Państwowego 
Liceum Sztuk Plastycznych w 
Łomży: Anna Sielska, Beata Szcze­
cińska i Adam Świerżewski. 

Walne zgromadzenie akcjonariuszy Zakładów Płyt Wiórowych w Gra­
jewie (spółki giełdowej) zatwierdziło sprawozdanie finansowe za ubieg­
ły rok. Udziałowcy zdecydowali, że nie będzie wypłat dywidendy, a cały 
zysk netto w wysokości 22 milionów złotych przeznaczony zostanie na 
powiększenie kapitału zapasowego, czyli na realizację inwestycji. Płyty 
są w trakcie trzyletniego programu, który ma przynieść podwojenie pro­
dukcji , Tylko w tym roku plany inwestycyjne wynoszą 110 milionów 
złotych. 

FIRMA 
NA UDKACH 

Ubiegłoroczny obrót firmy 
wyniósł 6 mln 800 zł. Jest to ty­
siąc ton drobiu i jego przetworów, 
które przez nią przeszły. Jest to 
także ponad 1 mln 200 tys. zł, 
które trafiły do budżetu państwa 
- mówił Stefan Sutyniec, właści­
ciel i prezes firmy „Haris Ex­
port-Import" w czasie konferencji 
prasowej. 

ZAPROSILI NAS ... 

• Galeria pod Arkadami oraz 
Inspektorat PZU Życie SA w 
Łomży - na otwarcie wystawy 
„Dyplom '98", prezentującej pra­
ce absolwentów Państwowego Li­
ceum Sztuk Plastycznych w Łom­
ży. 

• Zarząd Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Zambrowie - na uro­
czystość 100-lecia powstania OSP. 

Poseł Mieczysław Czer­
niawski - na spotkanie z Mieczy­
sławem Rakowskim. 

Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna w Łomży - na podsu­
mowanie III edycji konkursu pt. 
„Dziecięca twórczość literacka". 

- -..ii funduszu pomocowego PHARE mo- „Prefbet" Śniadowo Wyróżnił 
prace: Jacka Gąsowskiego i An­
drzeja Sadowskiego „Makieta 
ogrzewania podłogowego" (u­
czniowie z Zespołu Szkół Budow­
lano-Elektrycznych w Augusto­
wie) i Adama Babiela „Makieta 
architektoniczna Zespołu Szkół 
Technicznych w Łomży" (Techni­
kum Budowlane w Łomży). 

Jim Higgiston, radca rolny am­
basady USA w Warszawie, biorący 
udział w konferencji stwierdził, że 
normy jakościowe żywności, obo­
wiązujące w Polsce i USA, nie sta­
nowią przeszkody w wymianie 
handlowej między tymi krajami. 
Na polskim rynku są amerykań­
skie kurczaki, a w USA polskie 
produkty mleczarskie. Tego same­
go dnia radca odwiedził gospodar­
stwa rolne w rejonie Zambrowa, 
zajmujące się hodowlą bydła. 

• Stowarzyszenie Kobiet z 
Problemem Onkologicznym w 
Łomży- na „Babski kabaret". 
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że odbić się także na programach 
planowanych w Łomżyńskiem. UE 
l.lkwestionowała m.in. wnioski 
przygotowane w resorcie rolnictwa, 
a znaczna część z 300 tys. ECU, 
przypadających na województwo w 
ramach programu Struder li finanso­
wanego ze środków PHARE, doty­
czyła budowy wodociągów i sieci 
lelefonicznych w terenach wiejskich. 
~zczegółowe informacje, na ile za­
Uożone są łomżyńskie przedsięw­
tięcia, nie są na razie znane. 

(Pełny komunikat i prezentacja 
najlepszych - w następnym nu­
merze.) 

Wojewoda Sławomir Zgrzywa, 
choć przyznał, że „na kurczakach 
się nie zna", wyraził zadowolenie, 
iż firma tworzy miejsca pracy 
wzbogaca ofertę rynkową. 
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Z KIM I GDZIE NA WAKACJE? 

Komenda Hufca ZHP w Łomży organizuje 2-15 sierpnia obóz szkołenio­
lll-wypoczynkowy w Białogórze nad morzem. Uczestnicy obozu będą za­
lwaterowani w dziesięcioosobowych namiotach. (Szczegółowe informacje 
-Dom Harcerza, ul. Polowa lla, tel. 16-41-97, godz. 9.00-19.00). . 

Natomiast już 30-31 maja rozpocznie się kurs dla wychowawców kolonij­
aych oraz kierowników placówek letniego wypoczynku zorganizowany 
irzez Komendę Hufca i Wojewódzki Ośrodek Metodyczny (informacje tak­
~ w Domu Harcerza) . 
~Już po raz dwudziesty drugi harcerze spotkają się 27-30 maja na trasie 
Jdu Kurpiowskiego. 
~rząd Wojewódzki Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Łomży organizuje 
. wypoczynek dzieci i młodzieży w górach i nad morzem. Zainteresowa­

~,, Proszeni są o kontakt z biurem Zarządu (ul. Mickiewicza 12, tel. 
o-23-97). 

. Na tradycyjne ogólnopolskie spływy kajakowe Biebrza - Narew, Kru ty­
: - Pisa i Czarną Hańczą zaprasza Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra-
11~awcze w Łomży. Terminy: od 26 czerwca do 21 sierpnia. Odpłatność od 

0 d~ l~O złotych. Ponadto łomżyńskie PTTK od 11 czerwca do 23 sierpnia 
~ganizuie kolejne młodzieżowe szkoły turystyki kajakowej trasą Jezioro 
\'oęstwo - Jegrznia - Kuligi - Goniądz - Biały Grąd - Rutkowskie - Krze­
~ - _Łomża -: Now~gró~ -:-- Morgowniki. O?płatność 170 ~łotych. Szczegó-

ll le Informaqe w s1edz1b1e PTTK w Łomzy przy ul. Woiska Polskiego 1 
' · 16-47-18). 

O WOJEWÓDZTWO 
PÓŁNOCNO­

·MAZOWIECK.IE 
Działacze samorządowi i społe­

czni z Łomży i Ostrołęki utworzy­
li Komitet na rzecz Utworzenia 
Województwa Północno-Mazo­
wieckiego, składającego się z obe­
cnych województw łomżyńskiego 
i ostrołęckiego. Postulat taki trafił 
do parlamentarzystów i zgłoszony 
został przez nich w wariancie za­
kładającym podział kraju na 27 
województw. Od niektórych kon­
cepcji Komitetu zdystansowali się 
działacze łomżyńskiego stowarzy­
szenia „Wspólna Sprawa". Kryty­
kują propozycję ostrołęcką, zakła­
dającą dla Łomży rolę centrum 
„duchowego", a administracyjne­
go dla Ostrołęki. Wariant „27" nie 
został jednak przyjęty przez ko­
misje sejmowe i małe są szanse, 
aby był głosowany w cusie ple­
narnych obrad Sejmu. 

• Zarząd Gminy Turośl - na 
imprezę plenerową związaną z 
uroczystym otwarciem Ośrodka 

Sportowo-Rekreacyjnego w Pta­
kach nad Pisą. 

• Dyrektor Zamku Królew­
skiego w Warszawie i dyrektor 
Muzeum Rolnictwa im. ks. 
Krzysztofa Kluka w Ciechanow­
cu - na otwarcie wystawy „Cera­
mika i szkło" Fundacji Zbiorów 
im. Ciechanowieckich i Zamku. 

• Dyrektor i zespół Państwo­
wego Teatru Lalek w Łomży -
na otwarcie XI Łomżyńskiego Fe­
stiwalu Teatru w Walizce. 

• Miejski Ośrodek Kultury w 
Zambrowie - na imprezy z okaz­
ji Dni Zambrowa. 

• Nadleśniczy Nadleśnictwa 
Łomża - na spotkanie z okazji 
Dni Lasu. 

• Dyrektor Ośrodka Dora­
dztwa Rolniczego w Szepietowie 
- na uroczyste podsumowanie 
Łomżyńskiej Agro-Ligi '98. 

• Dyrektor Wojewódzkiej 
Bibliotek.i Publicznej w Łomży -
na konferencję prasową dotyczącą 
IV Łomżyl'lskiego Czerwca Lite­
rackiego. 

• Regionalny Ośrodek Kultu­
ry w Łomży - na spotkanie kadry 
kierowniczej i instruktorskiej do­
mów i ośrodków kultury wojewó­
dztwa. 
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O 
o Pisk raz wkraczali Ro­
sjanie, raz Niemcy. Ludzie 
uciekali przed frontem na 

okradła (było suche lato), cho­
~ się w doły po wykopanym 
rfie. Gocłowscy przedostali się 
~ Mieczek pod serią pocisków, 
~lanych z samolotów. Ojciec 
iostał w Piskach. Tam był dom, 
całY jnwentarz, jakże mógłby zo-
itawić. 
w Mieczkach schronili się do 

pkiejś piwnicy. Wdarli się Nie­
~: „Wszyscy wychodzić! Pod 
kiaJ!ę!" Marta na ręku trzymała 
QJel'Oletniego Wacława tak, by 
~a była przy głowie. Postano­
rila: ,)eżeli trafią, to razem zgi­
iieDlv''· Nie chciała osierocić sy­
ika. nie wyobrażała sobie życia 
ltZ niego. „Niech wyjdzie jakaś 
~oda dziewczyna!", rozkazali 
~eOJcy. Wyszła Celinka Gocłow­
ja, młodsza siostra Marty, a ra­
rm z nią Pola Milewska. Zabrali 
;, pozostawili ludzi pod ścianą. 
Wlród nich stał trzynastoletni Ta­
jziu, wszyscy drżeli z niepokoju: 
~kąd je zabrali? Po co? Co z nimi 
gobią? Czy w ogóle wrócą? Wróci­
~· Uśmiechały się. Okazało się, że 
11 rannych żołnierzy trzeba było 
~otować kawę. Ugotowały. Nawet 
~ękowali. „Nie jesteśmy tacy 
8i.:, powiedzieli. Aż trudno im 
lfło uwierzyć w to ocalenie. 
Wracali do domu, do Pisk. Wi­

bieli: śmierć, krew, trupy nie­
lieckich żołnierzy. Szli przez po-

gdy nagle usłyszeli: „Miny, 
alzieś nie chodi!" I radziecki żoł­
lfrz wyprowadził ich sprzed pola 
linowego. Do domu. Ale domu 
jii nie było. Stanęli w rozpaczy: 
lam spalony, kikuty ścian; zabu­
lowania spalone, krowy, świnie, 
lonie zabite. Bomba zniszczyła 
rile siedlisko. Ich gniazdo! I wte­
ą zobaczyli ojca. Wyszedł z pi­

'cy sąsiada proboszcza. Był ca-
siwy. 
,Owoce pracy wieloletniej zgi­

na jego oczach", zapisała po 
eh Marta w swojej kronice. 
Już nigdy nie doszli do dawnej 

· 'etności. Kufer ze zdjęciami, Ii­
i z Syberii, z pamiątkami, też 

' spalił. 
Przygarnął ich Jan Walczak. Je­
dom ocalał. Przygarnął siedem 
'n! Dał im największy pokój, 

irodzina liczna. Zgnębieni, bez 
złości, siły znajdowali w 
itwie. Marta czwarty rok 
iła się o powrót męża. A po-
znów przyjechało NKWD. Za­
. sołtysa. Ich ojca! Wywieźli 
Ostaszkowa. Kiedy w szkole w 

eh podczas jakiejś uroczy­
i Tadzio recytował „Powrót 
, ludzie płakali. 

Skończyła się wojna, odbudo­
. dom. Najpierw jedną część. 
· można było zamieszkać. Po­
. drugą. Ciągle też wyglądali oj-
1 Jerzego, męża Marty. Modlili 
iUi za dwóch. Feliks Gocłowski 
· po trzech latach kazama­

. Wyniszczony, z połamanymi 
·, milczący. Już nie grał na 

Byt rok 1947. Zobaczył swój 
zmartwychwstały. Nabierał 

ONTAIOY 

Ks. rektor Tadeusz Gocłowski udziela ślubu synowi swego brata, 
Stanisława. Wojciechowice, 1981 r. 

Sakra z orłów (21 

W Piskach mieszka około 50 ro­
dzin, mniej niż wtedy, gdy osied­
lili się tu Gocłowscy, ale żyją nie w 
chatach, a w murowanych domo­
stwach. W drewnianej, która oca­
lała z wojennej pożogi, 82-letni 
Jan Walczak z żoną. Jego dzieci i 
wnuki już w murowanym. 

- Nikt się nie spodziewał, że 
Tadziu zajdzie tak wysoko - mó­
wią Walczakowie. - Jak przyjeż­
dża do Pisk i do nas zachodzi. Nie 
stawia się, że wielka szycha„ 

- Wtedy był drobny taki, nie 
wyjedzony - wspomina żona Jana 
Walczaka. 

„Wtedy" Tadziu, który codzien­
nie do mszy służył, przybiegł do 
matki: „Misjonarze przysłali pis­
mo do proboszcza, organizują 
szkołę w Krakowie, kto chce, mo­
że się zgłosić.'' Chciał. Był bardzo 
zdolny. W jednym roku przerabiał 
dwie klasy. („Pomagałem mu w 
rachunkach", śmieje się Stanisław, 
starszy od brata o 9 lat). 

„ Wtedy'' mieszkali jeszcze w je­
dnej izbie u Walczaka, Marta pra­
cowała w gminie, bieda była stra­
szna. Chciał być misjonarzem. Ale 
czy dadzą radę go wyprawić do 
Krakowa? 

- Mamusia miała gdzieś scho­
wane płótno, WJJ;Ciągnęła, uszyła 
mu bieliznę. Trzeba Tadziowi też 
było sprawić ubranie. I była pe­
wna obawa: czy w tym ubóstwie 
damy radę. Bez ojca, bez mego 
męża, ponosić koszty jego nauki? 

Ale decyzja zapadła: jeżeli tak 
bardzo chce, jedziemy - opowiada 
Marta, siostra Tadeusza. 

Bo to właśnie Marta odwiozła 
go do Krakowa, do Zgromadzenia 
Księży Misjonarzy świętego Win­
centego a'Paulo. 

- Święty a'Paulo najpierw ojca 
w Ameryce do siebie przyciągnął 
- mówi Stanisław Gocłowski. - A 
potem syna. Ojciec nosił znaczek 
Stowarzyszenia św. Wincentego, 
był też jego obraz w naszym do­
mu. Święty wybrał sobie najmłod­
sze dziecko do swojej służby. 

Tadzio Gocłowski miał 15 lat, 
Marta schowała list polecający od 
proboszcza z Pisk. Zabrali się z ni­
mi także jego koledzy: Zygmunt 
Tyszka i Mieczkowski. Razem 
chcieli służyć Bogu i ludziom. 
Zygmunt Tyszka został księdzem, 
już nie żyje, Mieczkowski wystą­
pił z zakonu. 

Przed wyjazdem rodzina po­
żegnała Tadzia przed kościołem. 
Pan Mieczkowski odwiózł ich koń­
mi do stacji Ostrowia-Komorowo, 
stamtąd pojechali do Warszawy. 

Miasto w gruzach. Z dworca 
wschodniego na centralny jechali 
drabiniastym wozem. Na dworcu 
pełno było jeńców niemieckich, 
któryś umierał na posadzce. Całą 
noc w strasznym tłoku, siedząc na 
skrawku podłogi, jechali z War­
szawy do Krakowa. Był styczeń 
1946 rok. Odnaleźli Zgromadze-

nie. Przyjął ich ks. rektor Szmido­
da. Marta przekazała list. 

Gdy żegnała się z chłopcami, 
stali płacząc w kącie. 

Tadzio marzył o tym, by być 
misjonarzem na Mądagaskarze. 
Zobaczyli się dopiero po dwóch la­
tach, po nowicjacie. W 1951 roku 
złożył śluby wieczyste. Pięć lat 
później, 24 czerwca 1956 roku, 
święcenia kapłańskie. 

Było to piękne święto: pojechali 
rodzice, najstarszy brat Czesław z 
narzeczoną Tereską i jej matką. 
Czesław miał swój szczególny po­
wód: na drugi dzień po otrzyma­
niu święceń kapłańskich, ksiądz 
Tadeusz udzielił mu sakramentu 
małżeństwa. Skromne przyjęcie 
odbyło się u sióstr Szarytek. 

- Najmłodszy dawał ślub naj­
starszemu - uśmiecha się Stani­
sław Gocłowski. 

Czesław w cusie wojny wal­
czył w AK, potem chciał wyjechać 
do Ameryki. Choć był obywatelem 
amerykańskim, nie było takiej 
możliwości w PRL. Dopiero w la­
tach 90. otrzymał paszport. Był 
już ciężko chory. Zmarł. 

Po wyświęceniu, ks. Tadeusz 5 
liJ?C<l 1956 zjawił się w Piskach. W 
tym samym kościele, gdzie był 
chrzczony, przyjmował I komunię, 
przed którym żegnał się z rodziną, 
odprawił mszę prymicyjną. Było 
to święto dla całych Pisk. Wzięło 
w nim udział kilku księży wraz z 
proboszczem, który piętnastolet­
niemu Tadziowi pisał list polecają­
cy. Potem księża chcieli jechać do 
krewnych w poznańskie. Na dwor­
cu w Śniadowie kasjerka nie 
sprzedała im biletów. „Wyjazdy 
koleją do Poznania są zamknięte. 
U Cegielskiego bunt robotników", 
usłyszeli. 

Nie minął miesiąc, a 30 lipca 
1956 roku Stanisław Gocłowski 
ślubował przed ołtarzem pannie 
Marii Tyszkównie. I znów naj­
młodszy Tadeusz zakładał im ob­
rączki. Stało się zresztą tradycją, 
że to on wprowadza także dzieci 
swego rodzeństwa na nową drogę. 
Małżeństwo Dariusza, syna Stani­
sława, błogosławił już jako arcy­
biskup. 

W: Piskach pamiętają: jak 
przyjeżdżał na wakacje, a 
przyjeżdżał, bywało, co 

roku, „był swój chłop". Był klery-
kiem, gdy Maria Cieślik zbierała 
zboże za kosą. „Niech pani idzie 
do dzieci", powiedział i 7.a nią 
zbierał. Skończył KUL, zrobił do­
ktorat z prawa kanonicznego w 
Akademii Papieskiej w Rzymie. 
Nigdy się tym nie chwalił. Gdy 
przyjeżdżał, dużo czytał, spacero­
wał po łąkach. „Robić przy żni­
wach? Nie, matka by mu nie dała", 
śmieje się. 

Ojciec, Feliks Gocłowski, scho­
rowany po uwięzieniu w Osta­
szkowie, zmarł w 1957 roku. Kon­
dukt pogrzebowy poprowadził 
najmłodszy syn, Tadeusz. Na pis­
kim cmentarzu leży ufundowana 
przez niego, granitowa płyta. 

Raz poszedł z Martą na zabawę 
i zatańczył. Tylko westchnął: „Wo­
lałbym napisać klasówkę z mate­
matyki, niż tańczyć". (cdn.) 

ALICJA NIEDŹWIECKA 



LEKCJE 
Z NOWALIJKĄ 

- U nas wcale nie uprawia się 
selera, pora, brukselki. Kapustę 
pekińską „ćwiczyłam" trzy razy i 
zawsze nic z niej nie wyszło. W 
czasie seminarium wiele się nau­
czyłam, nie tylko na temat upra­
wy, ale także przechowywania 
warzyw - opowiada Irena Żełu­
dzieuicz z Jaszunów. 

Była w grupie polskich rolni­
ków z Litwy, którzy uczestniczyli 
w szkoleniu na temat przyspie­
szonej uprawy warzyw. Irena Że­
łudzieuicz uprawia truskawki i 
warzywa nie tylko dla siebie. Mie­
szka 70 kilometrów od Wilna, 
gdzie sprzedaje swoje plony. 

Czesława Czepielionisa intere­
sowało zmniejszenie kosztów 
uprawy i . wczesne gatunki. On 
także swoje warzywa z pięciu 
hektarów zawozi na targowisko 
do Wilna. 

- · Poznaliśmy tu cały cykl: od 
czego zacząć i jak zbierać. I różne 
metody przyspieszania: nie tylko. 
szklarnię, ale też folię perforowa- · 
ną, włókninę - mówiła Jadwiga 
Miezukiene ze wsi Purwiny. 

Seminarium dla polskich rolni­
ków z Litwy zorganizowali łom­
żyński oddział stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska" i Ośrodek Do­
radztwa Rolniczego w Szepieto­
wie. Alina Maciąg, główny specja­
lista ds. ogrodnictwa, opiekująca 
się gośćmi, nie tylko zapoznała 
ich teoretycznie z zagadnieniami 
przyspieszonej uprawy, ale także 
zaprezentowała efekty warzywni­
ków z Łomżyńskiego. U Zenona 
Saniewskiego z Zambrowa pozna­
li uprawę pomidorów w szklarni. 
Krystyna Oponowicz ze wsi Za­
groby Łętownica pokazała uprawę 
warzyw pod agrowłókniną, a Gra­
żyna Chmielewska ze wsi Dąbki 
w namiotach foliowych. Tomasz 
Wyszomirski ze wsi Rynałty, pro­
wadzący rozsadę warzyw kapu­
stnych, pora i selera w oknach in­
spektowych, odpowiadał na wszy­
stkie pytania dotyczące „swoich" 
warzyw. Goście podziwiali także 
niezwykle estetycznie zagospoda­
rowaną zagrodę Ireny Worosilak 
w Tarnowie Goskach. 

Warto przypomnieć, że trzy la­
ta wcześniej prezes łomżyńskiego 
oddziału „Wspólnoty Polskiej" dr 
Jan Stypuła przy okazji licznych 
kontaktów podpowiadał polskim 
rolnikom w rejonie Solecznik, iż 
szansą dla nich jest stworzenie 
ogrodniczo-warzywniczego zaple­
cza dla Wilna. Okazuje się, że był 
to dobry pomysł. Wielu już z nie­
go skorzystało, a inni dołączają do 
tej grupy. (m) 
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I STRZYKAWKOWA RULETKA 

26 maja w Sądzie Wojewó­
dzkim w Łomży rozpoczął się 
proces gigant. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło trzech udziałowców 
spółki „Bogmark'~. bracia Marek i 
Bogusław Ch., Marek M. oraz dy­
rektor ds. handlowych spółki -
Henryk D. i kontrahent Marian Z. 
Akt oskarżenia obejmuje kilka­
dziesiąt stron, przesłuchanych bę­
dzie co najmniej 40 świadków. · 

Prokuratura Wojewódzka w 
Białymstoku zarzuca podsądnym 
kilkanaście przestępstw o różnym 
kalibrze. Zarząd „Bogmarku". 
oskarżony jest o przywłaszczenie 
majątku, wyłudzanie pieniędzy, 

, działanie na szkodę spółki, posłu­
giwanie się fałszywymi dokumen­
tami, łamanie prawa dewizowego 
i zaniechanie obowiązków ·udzia­
łowców spółki. 

Historia „Bogmarku" to przy­
kład nieudanego biznesu, prowa­
dzonego w czasie „dzikiego" kapi­
talizmu. Lata 1989-1994 były cza­
sem zaskakujących zmian w prze­
pisach podatkowych, prawie go­
spodarczym i celnym. „To okres 
nauki", jak mówi jeden ze świad­
ków w tym procesie, wicedyrektor 
łomżyńskiego BGŻ, Tadeusz L. 

Spółkę „Bogmark" założyło 
dwóch braci Ch. (Marek za śre­
dnim technicznym wykształce-

niem, Bogusław - podstawo­
wym) . Najpierw zajęli się produk­
cją sklejki. Dość szybko zmienili 
radykalnie profil działania: bracia 
zdecydowali się otworzyć super­
nowoczesną fabrykę jednorazo­
wych strzykawek. W 1990 roku 
dołączył do nich Marek M., zwol­
niony właśnie dyrektor Wojewó­
dzkiego Szpitala Zespolonego w 
Łomży. Linie do produkcji dostar­
czyli Włosi . (umowa była nieko­
rzystna dla „Bogmarku", ale w 
tamtym czasie nie ·było to niepo-. 
kojące). „Bogmark" stał się wizy­
tówką Łomżyńskiego. Zwiedzali 
ją zagraniczni goście, do księgi 
wpisywali się politycy z pier­
wszych stron gazet. „Pobłogosła­
wił" działalność „Bogmarku" 
między innymi Waldemar Pawlak, 

·co zaprocentowało wyjątkową 
przychylnością łomżyńskiego 
BGŻ, banku uznanego wówczas 
za kasę PSL-u. Za udzielanie nie­
trafnych kredytów na szkodę ban­
ku, w tym dla „Bogmarku", toczy 
się odrębne postępowanie proku­
ratorski,e przeciwko Zarządowi 
łomżyńskiego BGŻ. 

Od początku firma miała kło­
poty z uzyskaniem atestu z Insty­
tutu Leków (po cichu mówiono o 
wyraźnych żądaniach łapówek za 
ich wydanie). 

AGROMASZ Rzekuń k. Ostrołęki 
tel. (0-29} 617-560, 617-539 

e CIĄGNIKI URSUS, URSUS KREDYT oprocentowanie 0% 
e CIĄGNIKI ZETOR, MT2, T-25, LT2 
e KOMBAJNY ZBOŻOWE „BIZON" 
e KOMBAJNY ZIEMNIACZANE 
e PRASY KOSTKUJĄCE I ZWIJAJĄCE 

oraz pełen asortyment maszyn i narzędzi rolniczych 

folia do kiszonek i sianokiszonek prod. francuskiej -
ceny promocyjne 

Zapewniamyy: 
- serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
- bezpłatny transport 

UWAGA KONKURS! Do wygrania ciągnjk lub samochód 
MATERIAŁY BUDOWLANE - PEŁEN ASORTYMENT 

Nasze zakłady: 
Przasnysz, ul. Leszno 42, tel. (0-478) 28-91 
Ostrów Maz., ul. Lubiejewska 73, tel. (0-217) 519-46 
Maków Maz., ul. Mazowiecka 20, tel. (0-29) 17-14-05 

k.7. 

w drugim roku istnienia spółki 
Marek Ch., prezes „Bogmarku• 
wpakował współudziałowców ~ 
dodatkowe kłopoty. Jako osoba fi. 
zyczna żyrował kredyty właścicie­
lowi sp?łki „Boja~", który uciekł 
za grarucę ze swoią przyjaciółką 
sędziną. Kreąytu udzielił „Bog'. 
markowi" BGZ w Łomży. Ponad. 
siedmiomiliardowy dług (w sta. 
rych złotych) przejął na siebie 
„Bogmark" i nie odzyskał z lieyto. 
wanego majątku „Bojana" złotów. 
ki. 

Pod koniec 1992 roku wiadomo 
było, że spółka nie ma bezpie­
cznej sytuacji finansowej. Ale wła­
ściciele wierzyli, że uda im się po. 
konać trudności. Tym bardziej · 
we wrześniu 1993 Marek M. 
stał wybrany do Senatu RP. 
Wspólnicy wiązali wiele nadzie· 
na przyszłe możliwości i kontak 
kolegi-senatora. Istotnie, jednym 
nich był kontakt z biznesmene 
z Nigerii. 

Był rok 1994. Niemal każd 
dzień od połowy lipca do koń 
września tego roku staranni 
prześledziła prokuratura. W ty 
feralnym czasie Marek M. prowa 
dził kontrakt nigeryjski (warto! 
70 mln dolarów), zaś Marek C 
zajmował się kontraktem z fi 
szwajcarską (wartość sprzedaż 
1,5 mln dolarów). Przy okaz' 
wspólnicy postarali się o kredyt' 
BGŻ (25 mld starych złotych) 
przedstawiając dokumenty, któ 
wkrótce okazały się fałszywe. Ni 
dość, że weksel Kredyt Banku p 
trzebny w transakcji ze Szwajca 
rami był podrobiony (to zarzu 
postawiony Marianowi Z.), to 
czek z Nigerii okazał się skradzi 
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ny, bez wartości. Jednak wspólni1•„-­
kom udało się otrzymać 25 ml 
kredytu, tyle że pieniądze nie tra 
fiły do nich, lecz do Mariana Z. 
który miał dostarczyć materiał d 
produkcji strzykawek. Pieniąd 
zostały przelane na jego konto d 
Warszawy, choć do Łomży nie tra 
fił gram potrzebnej substancji. 

Pytań, zawiłości, niejasności 
działaniach „Bogmarku" i BG 
jest sporo. Pierwsza część rozp 
wy toczyć się będzie przez dw 
tygodnie. Zgrzytem pierwszeg 
dnia procesu było wezwanie n 
świadka Tadeusza Ł., szefa Io 
żyńskiej „skarbówki", który odr. 
ku nie żyje Uego nazwisko . 
dnieje na wywieszonej wokandzi 
sądowej). Do sprawy wrócimy. 

DLA CIERPIĄCYCH 
Fundacja Centrum Info 

cyjno-Terapeutyczne dla Osó 
Niepełnospra~vnych CITON 
Łomży prosi o kontakt . osob 
cierpiące na chorobę ParkinSO 
i Alzheimera lub ich opiekunó 
CITON próbuje utworzyć grup 
samopomocowe, a nie do WS 
stkich chorych spoza tomżY Dl. 
że dotrzeć. Kolejne spotkaJIJ 
grupy osób z chorobą ~~ki 
na odbędzie się w siedzibie 
dacji 4 czerwca o godz. 16.00, 
opiekunów osób z cbor 
Alzheimera - 9 czerwca o g 
16.00. Adres CITON-u: szosa

21 mbrowska 1/27 (tel. 16-40-1 
16-54-21 w. 258). Aby zinle 
wać cierpiących na te cbor~ 
Fundacja zamierza zorga .. 
wać dla nich turnusy rehabilt 
cyjne. 
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Sposób życia NAJSŁYNNIEJSZVCH ADWOKATÓW NAJCIEKAWSZE SPRAWY 
zanim opowiem o sprawach, 

dlciałbym zaznaczyć, że to, co ro­
~ilelll zawodowo, nigdy nie było 
prlllułą pracy. Zawsze był to spo­
~b życia. Zawsze też miałem ten­
i1encję do działalności publicznej. 
reraz. gdy jestem ministrem w 
Kancelarii Prezydenta, łączę zna­
, 010ść prawa, doświadczenie 
~okackie z publiczną rolą w 
rakfeSie obywatelskiej edukacji 
rawnej. Chciałbym przybliżyć 
~lakom świat polityki, pomóc go 
l!Ozumieć tak, by nie sprowadzali 
~czego do prostych rozstrzyg-

RYSZARD KALISZ, sekretarz stanu w Kancelarii Pre­
zydenta, od .1987 roku na liście adwokatów. Po zdaniu 
egzaminu adwokackiego, przewodniczący komisji mło­
dych Naczelnej Rady Adwokackiej. Trzykrotny delegat 
na Zjazd Adwokatury Polskiej (w 1992 roku, 1995 i w 
1997). Zastępca przewodniczącego Trybunału Stanu w 
latach 1993-1996. Od stycznia 1996 roku do uchwalenia 
Konstytucji przedstawiciel Prezydenta w Komisji _Kon­
stytucyjnej Zgromadzenia Narodowego. Od grudnia 
1997 „prawnik prezydenta". 

~ęć. .li Dl . Jestem cywi stą. atego, ze 
jeSI to dziedzina prawa, dająca 
iajwięcej możliwości twórczych 
ia logicznych zasadach. W ra-
11o1ch tych zasad trzeba się poru­
gać, by tworzyć konkretną kon­
grukcję umowy, relacji pra-
111ych, czy odpowiedzialności. I 
~ Oli zawsze bardziej odpowiada­
~: logika, dająca możliwość krea­
rji. Moim patronem był Zbigniew 
ezerski, nieżyjący już wspaniały 
adwokat, znakomity specjalista 
,rawa spadkowego. 

Adwokat prezydenta 

Studia prawnicze uzupełnia­
Iem w Szwajcarii (otrzymałem 
11yPendium), znam bardzo do­
ne język niemiecki. Zacząłem 
~ć postrzegany, jako dobry 
1dwokat. Zgłaszali się do mnie 
Uienci z Niemiec (był to już czas 
P'arcia się gospodarki), zgłasza­
~się poważne firmy. Działają do 
izisiaj na moich konstrukcjach 
,awnych, aktywnie, z sukcesa­
mi. Prowadziłem też sporo spraw 
ubitrażowych w imieniu nie­
mieckich klientów. Potem moja 
!OOota polegała już głównie na 
lworzeniu struktur kapitałowych, 

konsorcjów, na reprezentowaniu 
różnych firm w negocjacjach. 

Opowiem może mniej o spra­
wach, bo one są raczej jednoro­
dne, a bardziej o różnych, nieraz 
zaskakujących sytuacjach. 

Spotkanie ... 
Miałem kiedyś sprawę arbitra­

żową w Zurychu. Chodziło o roz­
wiązanie umowy z olbrzymim od­
szkodowaniem. My stwierdziliś­
my, że umowa była zawarta zgo­
dnie z prawem, przeciwnicy byli 
innego zdania. Moim przeciwni­
kiem był znany adwokat z Izrae­
la. 

Rozprawa toczyła. się w języku 
angielskim (znam także angiel­
ski, ale był i tłumacz). Sędzia za­
dał pytanie na temat ustosunko­
wania się strony polskiej do jakie-

, goś problemu (nie· pamiętam, ja~ 
kiego). Przedstawiłem nasze sta­
nowisko i już po polsku zwróci­
łem się do mojego klienta: „ Wie 
pan co, chyba zgodzimy się na tę 

WSA W'fi:,ZA SZKOŁA AGROBIZNESU W ŁOMŻY 
18-400 Łomża, ul. Wojska Polskiego 161 

WYŻSZA SZKOŁA AGROBIZNESU 
wŁOMŻV 

tel. (086) 16-62-38, 19-27-27, 19-27-00 
7.atwierdwna decyzją MEN z dnia 24 lipca 1996 r. nr rejestru 96 

Ogłasza nabór na I rok studiów dziennych 
i zaocznych na kierunek rolnictwo w następujących specjalnościach : 

• zarządzanie przedsiębiorstwem . 
1 zarządzanie marketingowe w agrobiznesie 
1 zarządzanie gospodarką lokalną 
1 doradztwo w agrobiznesie 
• ochrona środowiska 
1 rnCJketing r zarządzanie przemyslem spożywczym 

Studia trwają 3,5 roku 
Istnieje możliwość kontynuacji studiów magisterskich 

bez uzupełniania różnic programowycn 
Wyższa Szkoła Agrobiznesu w Łomży 

jest jedną z trzech Uczelni Niepaństwowych w Polsce, 
która ma prawo do nadawania swoim absolwentom 

tytułu inżyniera 

11/yż~za Szkola Agrobiznesu w roku akademickim 1998/99 organizuje 
!fudia podyplomowe (roczne) 
l StudP.rn Informatyki 
2. Studium Informatyki w Zarządzaniu i Biznesie 
l Studium Rachunkowości , 
4. Studium Wyceny Nieruchomości 

WYMAGANIA: Ukończone studia wyższe -
- inżynierskie lub magisterskie 

NlE MA EGZAMINÓW WSTĘPNYCH 
OBOWIĄZUJE KONKURS ŚWIADECTW 

Liczy się kolejność zgłoszeń 

~ludia płatne - 2300 zł studia dzienne 
- 2200 zł studia zaoczne 

Opłata jednorazowa, istnieje możliwość rat 
k-3150 

propozycję.'' I wtedy usłyszałem 
słowa adwokata z Izraela: „Bardzo 
dobrze". Konsternacja. Byłem 
przekonany, że on nie zna pol­
skiego. 

Na przerwie podszedłem do 
niego i spytałem po angielsku: 
„Panie mecenasie, czy pan zna 
polski?" „Urodziłem się w War­
szawie na ulicy Nowogrodzkiej", 
odpowiedział. Zawarliśmy ugodę. 

Spółka z lordem 
W latach 80. masowo powsta­

wały przedsiębiorstwa zagrani­
czne drobnej wytwórczości. Jedno 
z nich zostało założone przez au­
tentycznego lorda angielskiego: z 
zamkiem, siedzibą rodu. Miał 
przyjaciół Polaków, namówili go, 
by tu zainwestował. Nie było je­
szcze wówczas przepisów o · spó­
łkach kapitałowych, więc wszedł 
w interes na .bazie ówczesnego 
prawa. Przedsiębiorstwo zagrani­
czne korzystało z osobowości fi­
zycznej właściciela, ale musiało 
mieć polskiego pełnomocnika. 
Dochodziło do różnych konflik­
tów, bo właściciel był za granicą, 
a pełnomocnicy mogli swobodnie 
działać. 

Lord założył przedsiębiorstwo 
przetwórstwa warzywno-owoco­
wego. Była to cała fabryka z 
nowoczesnymi maszynami. Za­
rządzał nią niezwykle sprawny 
rolnik, jeden z najbogatszych 
spod Grójca. Po kilku latach oka­
zało się (tak on twierdził), że pra­
wie całe przedsiębiorstwo należa­
ło do niego, a drobna część do lor­
da. W imieniu Anglika wystąpi­
łem do sądu arbitrażowego. Na je­
dną z rozpraw stawił się osobi­
ście. Było to bardzo miłe dla sądu. 
W dodatku przewodniczący skła­
du sędziowskiego znał angielski, 
więc mogli sobie swobodnie roz­
mawiać. Pamiętam to zestawienie: 
z jednej strony wytworny arystoT 
krata, lord, syn lorda, z drugiej, 
piekielnie obrotny, z charaktery­
stycznym dla siebie wyglądem, 
bogaty chłop spod Grójca. To był 
niezwykły widok. 

Sprawa skończyła się wygraną 
„pół na pół". Lord odzyskał prawo 
do maszyn i urządzeń. 

Znaczki dla Wałęsy 
Kiedyś przyszedł do mnie pe­

wien znany reżyser, związany z 
Wałęsą. Poprosił „Rozwiedź mnie. 
Rozwiedź ją ... " Znaliśmy się, dla­
tego mnie powierzył swą sprawę. 

A było tak: brał udział w prezy­
denckiej kampanii wyborczej Wa­
łęsy. W jakimś ośrodku, czy domu 
kultury, przygotowywali znaczki 
związane z kampanią. Przy tej ro­
bocie poznał śliczną dziewczynę. 
Zakochała się w nim (oczywiście, 
z wielką wzajemnością). Jednak­
że była mężatką, miała <twoje 
dzieci. Rzuciła dla niego i męża, i 
_dzieci. Oo miał też żonę, tyle że 

było to bezdzietne małżeństwo. 
Rozpadło się. Ona wprowadziła 
się do reżysera. Otrzymali rozwo­
dy, ale sprawa toczyła się latami. 
Dzieci sąd przyznał bowiem ojcu. 
„Dziewczyna" reżysera nie wyra­
.ta.la na to zgody, walczyła, chcia­
ła je mieć przy sobie. O ile dobrze 
pamiętam, wszystko skończyło· 
się dobrze. Dziewczyna wróciła 
do domu, miłość do dzieci zwy­
ciężyła. Jak przeżył to reżyser? 
Nie miałem już z nim kontaktu. , 

Dwa noże 
Miałem też sprawy karne. Bro­

. nilem pewną bardzo inteligentną 
młodą lekarkę, skazaną za zabój­
stwo męża. 

Tamtego dnia w ich domu od­
bywało się przyjęcie. Kiedy goście 
już się pożegnali. małżonkowie 
zaczęli myć naczynia. On był nie­
trzeźwy, doszło między nimi do 
sprzeczki. Byli dobrym, młodym 
małżeństwem z dwojgiem dzieci. 
Sprzeczki się zdarzają, to jest nor­
malne. Ale w pewnym momencie 
ona chwyciła dwa noże ... 

Sąd pierwszej instancji uznał 
ja winną zabójstwa i skazał na 15 
lat pozbawienia wolności. Nie 
przyznawała się, odwołała od wy­
roku. Broniłem jej w Sądzie Naj­
wyższym. Na mój wniosek powo­
łano biegłych. Badano kąt wejścia 
noża w ciało mężczyzny. Jest in­
ny, gdy działała siła ręki, a inny, 
gdy siła samego ciała. Udowodni­
łem, że to on sam (był przecież 
nietrzeźwy) nadział się na noże. 
Sąd zmienił kwalifikacje czynu 
na nieumyślne spowodowanie 
śmierci. A ponieważ już trzy lata 
przebywała w więzieniu, została 
skazana na trzy lata, bo jednak 
skutkiem jej działania (wzięła no­
że, trzymała je na wysokości 
brzucha), nastąpiła śmierć. 

Bardzo przeżyła cały dramat, 
ale jak wyszła z więzieltja, zaczę­
ła dużo pracować. Była na tyle sil­
na, że uporała się z poczuciem 
winy, potrafiła porozumieć się z 
dziećmi i, o ile wiem, do dzisiaj 
stanowią normalną rodzinę. 

Sąd się uśmiał 
Kiedyś prowadziłem sprawy o 

ochronę dóbr osobistych znanych 
polskich polityków. Zdarzyło się, 
że w jednej z nich z mecenasem 
Johannem byliśmy przeciwnika­
mi. Po jednej stronie stał znany 
polityk, po drugiej gazeta i znani 
dziennikarze. Pan mecenas Jo­
hann właśnie został sędzią Trybu­
nału Konstytucyjnego, ja nato­
miast -sekretarzem stanu w Kan­
celarii Prezydenta. Obydwaj mu­
sieliśmy zlikwidować swoje kan­
celarie adwokackie. Stąd też na 
pierwszy termin przyszła moja 
była aplikantka i były aplikant 
mecenasa Johanna. Obydwoje 
bardzo młodzi adwokaci. Sąd się 
uśmiał, kiedy ich zobaczył na ta­
kim procesie. A ja na drugi dzień 
ujrzałem duże zdjęcie w prasie, 
gdzie przedstawiono ich, jako 
pełnomocników w sprawie, która 
wciąż się toczy. Było mi bardzo 
miło. 

Przypomina ~i się mecenas 
Czerski, który był doskonałym 
taktykiem. Przeciwnicy bali się 
go bardzo. Ale gdy prowadził 
sprawę osiem, dziesięć lat, tracił 
do niej serce i przekazywał ją 
mnie. A ja wkrótce doprowadza­
łem do jej zakończenia. Zawsze 
był tym zdziwiony i mówił: „Pa­
nie dostojny kolego. Jak to się pa­
nu taką interesującą sprawę udało 
tak szybko skończyć?!" 

Spisała: 

ALICJA NIEDŹWIECKA 
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.spięcia 
Przewodniczący Rady Miej­

skiej w Łomży przepadł w wy­
borach do władz Stowarzysze­
nia Rodzin Katolickich, został 
pozbawiony funkcji kierowni­
czych w pracy (nie wymienia­
my firmy, by nie posądzono 
nas o antyreklamę), 16 czerwca 
przestanie być przewodniczą­
cym. Została mu tylko sprawa 
w sądzie przeciwko przewo­
dniczącemu Komisji Rewizyj­
nej RM. Przed udaniem się do 
sądu zapowiedział publicznie, 
że sprzeda ostatnią koszulę, a 
swego dojdzie. Odarty z funkcji 
i bez koszuli to czysta porno­
grafia! Przewidywane na pod­
stawie ww. faktów zgorszenie 
publiczne jest powodem nieza­
dowolenia całych rodzin w na­
szym mieście. Żądamy od pre­
zydenta miasta podjęcia wła­
ściwej do zaistniałej sytuacji 
decyzji, zakupu listka figowe­
go. 

. . 
Poseł Marian Jaszewski 

(AWS) spotkał się z samorzą­
dem Kolna i okolicznych gmin, 
i mówił o reformie administra­
cyjnej. Radnym Kolna i okolic 
nie współczujemy! Jak się chce 
być władzą, trzeba wkalkulo­
wać ryzyko spotkań z posłem 
Jaszewskim. 

• 

„Dzikie tłumy, kilkumetrowe 
kolejki przed kasami, przed 
wejściem zaś rządek „koni­
ków". Myli się każdy, kto są­
dzi, że to obrazek sprzed socja­
listycznego kina za próżnego 
Gomułki. To świeżutka (majo­
we „Wiadomości Zambrow­
skie") relacja zambrowianki 
sprzed kina w Kolorado! Jeśli 
dziś dzieją się w Kolorado takie 
rzeczy, czy naprawdę nie mogli 
nam ongiś podrzucić swego 
paskudnego żuka? 

• POZYCZKI 
I 

GOTOWKOWE 
(1,38% miesięcznie) 

WYSTARCZY STAł:A PRACA, 
RENTA LUB EMERYTURA 

min. 520,- zł brutto 

Łomża, al. Legionów 54 pokój 4 
godz. 10.00-16.00 

._,. j eJ. (086) 19-04-45 

W sród 16 założycieli byli: 
Czesław Gąsowski. Kazi­
mierz Pruszyński, Aleksan­

der Smalkowski, Stanisław Wyszyń-
ski i Stanisław Mystkowski (później­
szy poseł i prezes Izby Rolniczej w 
Białymstoku). Rolnicy pozazdrościli 
sukcesów przyjezdnego Ludwika 
Zająca, który już w 1924 roku otwo­
rzył w Dąbrówce prywatną mleczar­
nię. U poznaniaka wszystko zaczęło 
się od ręcznej wirówki, potem koń 
poruszał kierat. Zając sprzedawał 
nabiał w swoim sklepie w Warsza­
wie. Cztery lata później ruszyła w 
Dąbrówce spółdzielnia gospodarzy. 
Zrozumieli, że chcąc pokonać kon­
kurencję, muszą inwestować w ma­
szyny. Wzięli pożyczkę w banku i 
zabrali się za budowę mleczarni z 
prawdziwego zdarzenia. 

- Zjeżdżały do nas wycieczki 
szkolne, gospodarze, oglądali ma­
szyny. W okolicy nie było takich ko­
losów, jak nasz motor spalinowy na 
ropę - opowiada Franciszek Bycule­
wicz. - Szybko masło pierwszego 
gatunku znalazło kupców aż w An­
glii. 

Możliwość pasteryzowania, od­
biór odwirowanej śmietany z sied­
miu filii pomógł w oszałamiającym 
sukcesie Mleczarskiej Spółdzielni 
Mechaniczno-Parowej. Pod koniec 
lat trzydziestych odkupili za 30 ty­
sięcy złotych mleczarnię Zająca! 

- Początkowo trudno było zna­
leźć dostawców. RÓlnik był przy­
zwyczajony, że ma mleko dla siebie, 
a co mu zostanie, to sprzeda na tar­
gu. Najczęściej kilogram, dwa masła 
- opowiada Franciszek Byculewicz . 
- Kiedy ludzie się przekonali, że 
opłaca się hodować więcej krów, 
mogliśmy się rozwijać. 

Przed budynkiem mleczarni uło­
żyli napis z kwiatów: „Przez spół­
dzielczość do dobrobytu i potęgi 
państwa". Wokół zasadzili dęby. 

- Podczas okupacji Niemcy za­
częli przygotowania do dobudowa­
nia piętra. Zgromadzili blachę i dre­
wno na więźbę . Prace szły, choć już 
było słychać front radziecki - wspo­
mina Byculewicz. - Przyszli Sowieci 
i blachę przehandlowali na wódkę. 

Dziesięć lat po wojnie do Dąb­
rówki Kościelnej dociągnięto prąd, 
codziennie spółdzielnia produkowa­
ła około 600 kg serów. W 1957 roku 
mleczarnia została włączona do 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Wysokiem Mazowieckiem. · 

C ałe dorosł~ życie Józefa Gą­
sowskiego z Wojn Izdebnika 
związane jest z mlekiem. 35 

lat zasiadał w Radzie Nądzorczej 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Wysokiem Mazowieckiem, tyle 
samo lat sołtysuje . W domu prze­
chowuje odznaki, medale, krzyże 
zasługi. Ostatnie dostał już za rzą­
dów „Solidarności". 

Pamięta stryja Czesława, który 
zakładał spółdzielnię ml_eczarską w 
Dąbrówce. Jego rodzice już po woj­
nie trzymali sześć-osiem krów i do­
starczali mleko do mleczarni. 

- Nigdy nie byłem w partii, ale 
jak tr.zeba było, to się jeździło do ko­
mitetu czy na egzekutywy, żeby coś 
załatwić do mleczarni - opowiada. 
- Jedną ze spraw, o którą walczy­
łem, była wypłata trzynastki dla do­
stawców. 

Choć działacz, Gąso 
uchylał się przed obowiąz 
zaka. Tak jak reszta wsi 
razy w miesiącu mleko z 
do zlewni. Od dwóch Ja 
zmodernizowaną oborę i 
odbiera mleko bezpośre 
dwórza. 

- Zawsze miałem 10·1 
krów. To wystarczyło, 
utrzymać. W zasadzie nic' 
hodowałem - mówi Gąso 

S ylwester Wróblews 
rowy Dzięcieli ma 
krowy. Codziennie 

nad 500 litrów mleka. Kro 
wywane są nowocześnie. 
wychodzą się przewietrzyć 
i wcale im nie w głowach 
skubanie- trawy. Przyzwy 
do karmienia w oborze. 

Niedziela z „Mlekovitą", „Kontaktami" i „P·erłą" 
Spółdzielnia Mleczarska „Mlekovita" (70 lat stuknęło, gratulujemy!), „Kontakty" i Ognisko 

TKKF „Perła" zapraszają w niedzielę, 7 czerwca, od godz. 13.00 na Stadion Miejski w Wysokiem 
Mazowieckiem. Będą: mecze piłkarskie, występy zespołów „AKCEN" i „KOMETA'', pokaz i lot ba­
lonem, loteria fantowa z 2 biletami na balon i sporo innych, rodzinnych atrakcji. Zapraszamy. 

PHU -ŃSKI) PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO· USŁUGOWE 
HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
WOLA ZAMBROWSKA 8, 18-300 ZAMBRÓW 
tel./fax (086) 71-37-55; 71-63-33 

Oferuje: Magazyn i biuro czynne od godz. 7.00 do 17.00 
e panele podłogowe od 34 zł/m2 

e panele ścienne MDF i PCV od 17 zł/m2 

e pokrycie dachowe Onduline wym. 0,94 x 2 mod 29 zł/szt. 
e blachodachówki szwedzkie i fińskie od 25 zł/m2 

e siding amerykańskiej firmy Alcoa - 8 kolorów od 17 zł/m2 

oraz inne atrakcyjne materiały budowlane 
Zadzwoń t_zamów, dostarczymy na miejsce, 71-37-55 

, . 
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. i świniami zajmuje się so­
pomagają mu rodzice. Zo­

iosyć roboty przy czwórce 
ozieci. 
sylwestra, Witold, od 1954 
polskie czerwone, potem 
kie. w rodzinie są tradycje 
~e bo dziadkowie Majew­
~d~i mleczarnię w Dąbro-
ach. 
· wahałem się, gdy pięć lat 
~ekovita" n~rnawiała n~ 
eśnienie obór i bezpośredm 

iylem jednym z pierwszych 
· Sylwester Wróblewski. -
cebrze żyć z dostaw mleka, 

się na jedno zdecydować 
arce. 
e do niedawna hodował 
ki i świnie. Jednak kłopo­

rzedaią (choć oddawał do 
fQOdu") przekonały go, że 
zająć się dojnymi krowa-
zeszłym roku rozbudował 
irzed nim malowanie ścian. 

czas na szkolenia, organi-
przez Oś~ode~ Doradztwa 
0w Szepietowie. 

rezes Spółdzielni Mleczar-
1~ej „Mlekovita" Dariusz Sa­
~ski odbierze 15 czerwca z 
' denta Aleksandra Kwaś­

tytuł najlepszego „Eks-
. O wyborze decydowali biz­
. naukowcy, konsumenci, 

jakości. Nagroda dołą-
1zeregu pucharów stłoczo­
iabinecie prezesa. Od kilku 

vita" jest bohaterem tar-
ursów. Jest najwyżej no­

zakładern w Łomżyńskiem 
przedstawionym przez 

.Polityka": 301 . miejsce i 
Il do przodu w porównaniu 

. Za kilka dni minister 
nagrodzi mleko smakowe 

· 'ekawszy wyrób roku. Na­
. tytuły można mnożyć: za 
ier .Feta", za doskonałej ja-
ko UHT. 
wysoką ocenę pracuje 780 
osiem tysięcy dostawców. 

~rzywożone jest z okoli­
!Jllin, a cały czas zgłaszają 

cy z odległego ciechanow­
'Xf suwalskiego. Hektolitry 
ilfnu przerabiane są na rnle­
' sery, śmietanki, kefiry, 
~roszek i serwatkę. Dzięki 
· utrzymuje się, jak liczy 
~nad 20 tysięcy ludzi (pra­
dostawcy i ich rodziny) . 
'ta", to cztery zakłady: 
, największy w Wyso-

kiem Mazowieckiem; budowany też 
w Wysokiem (dojrzewalnia serów 
twardych) a także zakład w Soko­
łach (sery typu szwajcarskiego) oraz 
Morągu w Olsztyńskiem (sery) . 

Wyroby z Wysokiego trafiają na 
stoły Francji (gdzie jest kilkaset ga­
tunków sera, a każdy Francuz mieni 
się ich smakoszem), Holandii, Kana­
dy, USA, Niemiec i na Wschód. Zna­
ne są od Bugu po Odrę; od Bałtyku 
po Tatry. Nic dziwnego, skoro od 
trzech lat spółdzielnia jest na pier­
wszym miejscu wśród krajowych 
mleczarni. 

Prezes Sapiński uważa, że do suk­
cesu przyczynił się konsekwentnie 
realizowany pomysł, by jak najwię­
cej działów prywatyzować. Co dzień 
z zakła.du wyjeżdża około 30 tirów 
dostawczych (są to prywatne samo­
chody). Prywatnymi samochodami 
przywożone jest mleko. 

- Jeśli ktoś ma gotówkę i chce ją 
zainwestować, to kupuje samochód i 
już może u nas zarobić. To samo by­
ło z inwestowaniem w chłodziarki. 
Namawialiśmy rolników, by chcieli 
modernizować obory, daliśmy im 
dogodne kredyty i lepsze ceny za 
mleko, a efektem jest zwiększająca 
się jego ilość - wyjaśnia prezes . 

Mleczarnia stawia dostawcy kilka 
podstawowych warunków: musi do­
starczyć co najmniej 150 litrów mle­
ka dziennie, wyprodukowanego w 
higienicznych warunkach. 

- W tym roku marny każdego 
dnia 80 tysięcy litrów mleka więcej 
w porównaniu z rokiem ubiegłym -
mówi prezes Sapiński. - Dzięki no­
wym sposobom karmienia zimą nie 
spada tak drastycznie poziom do­
staw jak niegdyś. 

C 
zterdzieści cztery lata temu 
zmarł Jan Szabłowski, który 
przyjechał do Wysokiego 

Mazowieckiego w połowie lat dwu­
dziestych. W 1927 roku ruszyła mle­
czarnia w wynajętym drewnianym 
dornu koło młyna, a już rok później 
mleczarnię przeniesiono do nowego 
pomieszczenia przy ulicy Polnej 
(dziś Ludowej). Ciekawe, czy Jan 
Szabłowski kupując nowoczesne na 
owe czasy urządzenia szwedzkiej 
firmy Alfa Laval przypuszczał, że po 
70 latach jego mleczarnia stanie się 

· potentatem, słynnym na cały świat? 

KAROLINA TOMCZYK 

ezpieczny most 
Ma jeszcze dwa z 

i każdego dnia 
się do mostku 

ska. Wyciągnęła Marcina, obmyła, przebra­
ła, udzieliła pomocy. Głowę miał mocno 
przeciętą, krwawił i konieczna była inter­
wencja pogotowia w Zambrowie. lącym przez tę­

mieszka w tę­
rowerem do ze­
, Tę samą drogę 

rodzeństwo 
dzieci. One też 
Wiedzą, co sta-

kle, jechał do 
'1 dziurę na mo­
~ i wpadł do 
elka barierka 
'e, nie doszło­
cie wypadek 

Teresa Ościłow-

- O moście mówiło się wiele razy. Alar­
mowaliśmy w gminie i nic. Ludzie podsypią 
trochę piachem dziury, które najbliższy 
deszcz wymywa i nadal jest niebezpiecznie. 
Do rzeki moż~ wpaść każdy i w każdej 
chwili - mówi Kazimierz Gwardiak, sołtys 
tętownicy. 

- Wypadek syna powinien być przestro­
gą. My nie mamy żadnego wpływu na popra­
wę mostu, bo należymy do innej gminy, do 
Andrzejewa - mówi mama Marcina. 

tętownica, w której znajduje się niebez­
pieczny most, należy do gminy Szumowo. 
Mieszkańcy tej wsi przymierzają się do prze­
jścia do gminy Andrzejewo. (m) 

ST/HL® 

Nowa generacja kos mechanicznych firmy STIHL 
Od 24.04.98 do 31.07 .98r. sezonowa promocja. 

Przy zakupie kosy STIHL FS 120, FS 200, FS 300, FS 350, FS 400 

oraz FR 350 dodatkowa, bezpłatna żyłkowa głowica tnąca Autocut. 

ZAPRASZAMY! 
ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy: 

Blalfstalc: - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), tel. 090 265 126, św. Rocha 14/14, 

tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; ez,tew - Mazowiecka WDH; Elk -

Wojska Pol. 28 (Rolnik), tel. 090 512 958; t.omła - Kierzkowa 1, tel. 164 466; 

Ostrol@ka - Bogusławskiego 26, Żeromskiego PKP; Ostrćtw Mazowiecka -

Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 525 64; Szumowo - 1 Maja 7; 

Suwlllkl - Krótka 4, tel. 666 266; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; 

Zmnbrów- Wilsona 10, tel. 716 907. 

PROMOCJA 
kosiarek spalinowych 

\6ł 

VIKING® 
A•akcyjne 
wyposażenie 

dodatkowe! 
ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgó rne 
Sprzedaż prowadziJ wyłiJcznie autoryzowani d e ale rzy firmy STIHL. 

Tel. komórkowe i zamiejscowe 
(0-86) 18-10-26 

r!JJi' CZYNNY CAtĄ DOBĘ 
r!JJi' OBStUGA IMPREZ 

r!JJi' Z NAMI ZAWSZE TANIEJ 

w czerwcu 30°/o taniej 
dla stałych klientów 

BEZPŁATNY DOJAZD W GRANICACH MIASTA 
~ cl· . 

"'~"°° 

/ 



Majowej nocy mieszkań­
ców jednego z bloków w 
Zambrowie wyrwał ze 

snu krzyk kobiety. Jedni po dru-
gich, zdezorientowani, zaczęli 

wychodzić na klatkę schodową. 
Niektórzy nawet do siebie dzwo­
nili. 

- Obudził mnie telefon. Jakaś 
kobieta powiedziała mi, że coś 
dzieje się u pani Bożeny - mówi 
sąsiadka. - Ale najpierw posta-
nowiłam tam • 

dowód osobisty, legitymację 

ubezpieczeniową i około 20 zło­
tych ... 

T ego wieczoru, po rozsta­
niu z ojcem, chłopak nie 
spieszył się do domu. Po 

spotkaniu z koleżanką trafił na 
znajomego z butelką wina. Wy­
pili, a potem kupił wino sam so­
bie. Chodził po mieście i pocią-

- Zapytała: ,Jacek, co ty ro­
bisz?" - kontynuuje. - Zgasi­
łem światło i uderzyłem ją no­
żem w klatkę piersiową. Zaczęła 
krzyczeć. Zobaczyłem na po­
ścieli ciemne plamy. Przycisną­
łem jej głowę poduszką. Broniła 
się, prosiła, żebym przestał, ale 
złapałem ją za krtań. Kiedy są­
siadka spadła na podłogę, chwy-· 
ciłem ją rękami za szyję, prze­
ciągnąłem do kaloryfera i kilka 

,,,,, 
l11str1m . 

zadzwonić. 

Trzymałam 

słuchawkę 

przez kilka 
Zycie za dw.ie 

dychy · 

razy uderzyłem 

jej głową. Wtedy 
· ktoś zapukał do 

drzwi i poruszył 

klamką. W jakiejś gazecie czytałam 
minut. Nikt 
nie odbierał. 

o chronokosmetykach. Proszę 
o odpowiedź, do czego takie 
kosmetyki służą. 

Ola 
Przyjechało 

pogotowie. Je­
dnak lekarka 
zastała drzwi 

mieszkania 
Bożeny P. za­

„Nigdy nie spodziewałabym się tego po Jacku. Znam 
go od dziecka. Zawsze miły, uśmiechnięty, uprzejmy", 
mówi sąsiadka, której Jacek omal nie zabił. 

Być może to zade­
cydowało, że za­
niepokojony zo­
stawił swoją ofia­
rę. Wychodząc 

spostrzegł jej to­
rebkę. Zabrał , i 

Gdy w nocy śpimy, nasza skóra, 
a także cały organizm regeneruje 
się i '.Odpoczywa. Skórze najskute­
czniej pomagają w tym kremy na 
noc najnowszej generacji. Według 
najnowszych doniesień skóra ma 
największy apetyt między godz. 
1.00 a 5.00 rano. Ten czas to najlep­
sza pora na kurację odmładzającą. 
Inne kremy stosuje się na dzień, 
które nadają się pod makijaż, nocne 
zaś odżywiają skórę. Nowoczesne 
ndcne kremy działają w zgodzie z 
biologicznym zegarem skóry. Zwa­
ne są chronokosmetykami, bo do­
starczają jej o określonej porze do­
kładnie tego, czego potrzebuje. Dla­
tego przed snem trzeba dostarczyć 
skórze składniki regenerujące i sty· 
mulujące, które wygładzają 
zmarszczki. Witaminy, kwasy owo­
cowe,' wyciągi roślinne, aminokwa­
sy, cukry i wyselekcjonowane tłu­
szcze muszą znaleźć się w kremie 
przeznaczonym na noc. W kosme­
tykach o działaniu zgodnym z bio· 
logicz,nym rytmem skóry zestawy 
regenerujące związków zamknięto 
w mikroskopijnych pojemnikach. 
Te małe transportery przenoszą swą 
cenną zawartość w głąb skóry i tam 
uwalniają ją powoli, w regularnych 
odstępach czasu. Niektóre mają 
przedłużone działanie. Po nałoże­
niu natomiast pojędrniają naskórek, 
silnie go nawilżając. 

mknięte. Kiedy schodziła na dół, 
ktoś krzyknął, że się uchyliły. 
Wszyscy zobaczyli zakrwawio­
ną kobietę. Niektórzy słyszeli, 

jak mówiła o nożu pod wersal­
ką. W bardzo ciężkim stanie za­
brano ją do szpitala. 

Wtedy ludzie zobaczyli wy­
biegającego z bloku Jacka. Poli­
cja ruszyła w pościg. Został za­
trzymany. Alkomat wykazał w 
jego krwi 1,32 prom. alkoholu. 

- Około drugiej w nocy obu­
dziło mnie pukanie - mówi oj­
ciec Jacka. - To była sąsiadka. 
Powiedziała, że zadzwoniła do 
niej jakaś kobieta o imieniu mo­
jej żony i dlatego do nas przy­
szła," bo myślała, że coś się stało. 
Okazało się potem, że dzwoniła 
do niej inna sąsiadka. Ale przy 
okazji zauważyłem: chłopaka 

nie ma w domu. Wyjrzałem 

przez balkon. Na poręczy wisia­
ła na pasku damska torebka. A 
tu żona woła, że syn jest. Sie­
dział na podłodze pod stertą 

ubrań do prasowania. Był cały 
zakrwawiony. Krzyczał, żeby 

dzwonić na policję. Podnieśliś­
my go z podłogi. I nagle stał ·się 
bardzo agresywny. W czasie sza­
motaniny zbiła się szyba w 
drzwiach. Wybiegłem z domu, 
żeby zawiadomić policję. Po dro­
dze spotkałem radiowóz. 

Ojciec przyznaje: Jacek nie 
nadużywa alkoholu, ale kiedy 
wypije, robi się nadpobudliwy, 
agresywny, więc wtedy dochodzi 
między nimi do awantur. 

- Nie wiem, co mogło po­
pchnąć syna do tego, co zrobił -
mówi matka. 

Zdaniem dziewczyny Jacka 
był podatny na wpływ innych. 

Bożena P. doznała wielu ran 
na głowie, obojczyku, dłoniach, 
klatce piersiowej. Uszkodzenie 
płuc spowodowało odmę z krwa­
wieniem, co zagrażało życiu. 

Tylko pomoc lekarska w porę 
wyrwała ją od śmierci. 

W torebce, którą Jacek ukradł 
sąsiadce, policja znalazła tylko 

gał. Wreszcie dotarł do dworca 
autobusowego. 

- Usiadłem na ławce i skoń­
czyłem wino - opowiada Jacek. 
- A potem wziąłem kawałek 
płyty chodnikowej z krawężni­
ka, przełamałem na pół i rzuci­
łem w okno budynku dworca. 
Kiedy szyba się zbiła, wszedłem 
do środka. Wtedy coś zaczęło ci­
cho piszczeć. Wybiegłem. Do 
domu wróciłem chyba po półno­
cy. Wszyscy już spali. 

Ale zanim sam się położył, 

poszedł do kuchni napić się wo­
dy. Najpierw wziął szklankę, a 
potem nóż. Przez balkon dostał 
się na balkon sąsiadki. Pchnął 
drzwi. Potem okazało się, że by­
ły zamknięte od wewnątrz na 
zagięte gwoździe. (Wiedział o 
tym, bo korzystał z uprzejmości 
sąsiadki, kiedy zapomniał klu­
czy do swojego mieszkania). 
Wszedł do środka. Kobieta, wy­
rwana ze snu, zapaliła światło. 

powiesił na balu­
stradzie swojego balkonu. Usły­
szał rozmowę rodziców. Natych­
miast ukrył się w pokoju. 

- Między mną a sąsiadkę nie 
było nigdy wrogości - mówi. -
Nie wiem, co mi się stało. Nie 
wiem, czy .chciałem ją zabić. 

Gdyby mnie nie rozpoznała i nie 
zapaliła światła, to być może· do 

' " tego wszystkiego by nie ·doszło. 
Nie planowałem tego. 

- Nigdy nie spodziewałabym 
się po Jacku czegoś takiego. 
Znam go od dziecka. Zawsze mi­
ły, uśmiechnięty, uprzejmy. Cza­
sami przychodził do mojego sy­
na, ponieważ uczyli się w tej sa-· 
mej klasie. Nigdy nie widziałam 
Jacka agresywnego. A jego ro­
dzice zawsze byli dla mnie do­
brymi sąsiadami. Nieraz ucieka­
łam do nich przed mężem - mó­
wi Bożena P. 

Jackowi przedstawiono za­
rzuty usiłowania zabójstwa i 
rozboju. Został tymczasowo are­
sztowany. (gab) 

_Jil HURTOWNIA OGUMIENIA 
I AKUMULATORÓW s.c: · 

Łukasiewicza 

EŁ) I! 
Serwisy ogumienia -TIR 

EŁK 
ul. Suwalska 11 

(róg Łukasiewicza) 
tel. (0-87) 102-151 

ŁOMżA 
Al. Legionów 147F 

(dawny POM) 
tel. (0-86) 189-522 

e najniższe ceny! 

IWONA CHOJNOWSKA 
„Intercosmetic" 

( Polmozbyt itl ~ 
- Szosa do Mężenina 

2~~il 
ŁOMżA < 

e wyważenie i montaż zakupionych opon gratis! 

- OGUMENIE do samochodów osobowych, dostawczych i ciężarowych, ciągników i sprzętu 
rolniczego, rowerów, motocykli i motorowerów 

- AKUMll.ATORY do samochodów osobowych, dostawczych i ciężarowych, ciągników i motocykli 
- BATEFIE 4AS8 („pastuch· elektryczny") 
- MAlEFIAŁY \NULKANIZACYJNE (łatki, wentylki, zaworki). 
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Jestem zakochana i wszystko zaczyna 
się dla mnie jakby od początku. Zupełnie 
od początku i dlatego chciałabym dowie­
~ się, jakie są objawy doznawania or­
gazmu. Czy ja to od l'azu zauważę? Czy 
nasz każdy stosunek będzie kończył się 
0rgazmem? To są dla mnie bardzo ważne 
sprawy. dlatego proszę o wyjaśnienie. 

Małgośka 

Orgazmu, erotycznych rozkoszy, wielkich 
satysfakcji bardzo trudno nie zauważyć. Ale 
lei trudno dziwić się spontanicznym pyta­
niom, gdy akurat coś wielkiego się zaczyna. 

Orgazm to uwieńczenie zbliżenia kochają­
cej się pary. Jest to silne przeżycie, uzależnio­
ne od wzajemnego zaangażowania, nastroju 
1nwarzyszącego kochankom, pieszczotom, 
uczuciu, a także wspólnego doświadczenia. 
Jest przeżyciem bardzo indywidualnym, każdy 
może osiągać go w różnym czasie, inaczej 
przeżywać. Zależy też od temperamentu, od 
umiejętności oddania się tej chwili. 

Cudownie byłoby, gdyby każdy stosunek 
kończył się orgazmem, ale tak nie jest. Nawet 
bardzo kochające kobiety nie zawsze go osią­
gają, co nie znaczy, że współżycie nie daje im 
satysfakcji. Wiele kobiet odczuwa zaspokoje­
nie i rozkosz nawet bez orgazmu. Szczęściem 
~st dla nich wzajemne pożądanie, oddanie, 
wspólne pieszczoty, bliskość mężczyzny, peł­
na akceptacja. I wcale nie trzeba się kryć z 
tym, że to zbliżenie nie było jeszcze pełnią. 
~ksu, tak jak wszystkiego w życiu, też trzeba 
się nauczyć. W miarę bycia ze sobą poznacie 
swoje doznania, oczekiwania, a także tajemni­
ct' swych ciał. Nauczycie się miejsc, których 
pieszczenie przynosi wam najwięcej rozkoszy. 
Wspólnie osiągniecie największe satysfakcje. I 
zpewnością razem je zauważycie. W czasie or­
fllZIIlu w organizmie kobiety zachodzi wiele 
zmian. Na ciele pojawia się rumieniec, wzrasta 
ciśnienie krwi, napinają się mięśnie, a w czasie 
samego szczytowania kilka razy rytmicznie 
kurczą się mięśnie pochwy. 

'I .POD PARAGRAFEM I • 
Moje małżeństwo było 
krótkie i burzliwe. Dlate­
go rozchodzimy się. Mąż 
chce mi zabrać samo­

Pojawiła DU się możliwość dłuższego wy­
jazdu zagranicznego. Mam dobrą i satysfak­
cjonującą pracę, której nie chciałabym stracić. 
Myślę o skorzystaniu z dłuższego urlopu bez­
płatnego. Jakie _powinnam spełnić warunki, 
jakie przedstawić zaświadczenia, aby móc 
skorzystać z rocznego urlopu bezpłatnego? 

Lucyna 

W tym wypadku nie są potrzebne ani specjal­
ne zaświadczenia lekarskie czy inne, ani też ja­
kieś przyczyny. Wszystko zależy od dobrej woli 
pracodawcy. Należy zatem napisać wniosek z 
prośbą o udzielenie rocznego urlopu bezpłatne­
go i udać się z nim do swojego przełożonego. We 
wniosku nie trzeba uzasadniać swojej prośby. 
Można to zrobić w czasie rozmowy z· pracodaw­
cą. Jeśli zaś szef nie wyrazi zgody na taki urlop, 
pracownik nie ma możliwości odwołania się od 
tej decyzji. 

chód, który jeszcze przed ślubem kupili mi ro­
dzice. Czy ma do tego prawo? 

Wera 

Mąż nie ma prawa zabrać samochodu, który 
należał do jego żony jeszcze przed zawarciem 
małżeństwa. Otóż samochód lub inne dobra, 
które małżonkowie wnieśli do małżeństwa, są 
nadał ich własnością po rozwodzie i nie są wli­
czane do majątku wspólnego. Jest to tak zwany 
majątek odrębny. Samochód, o którym mowa, 
może zostać sprzedany bez zgody współmałżon­
ka. I jeśli za uzyskane ze sprzedaży pieniądze 
zostanie nabyte inne dobro, przykładowo dział­
ka, to ona także będzie należała do odrębnego 
majątku, choć została nabyta w czasie trwania 
małżeństwa. 

W czasie rozwodu nie są dzielone dobra, któ­
re małżonkowie mieli przed ślubem jako swoją 
własność. 

OFERTY 
Cześć Dziewczyny! Jeżeli chcecie poznać szczupłego ka­

walera z poczuciem humoru (24/170) spod znaku Panny, na­
piszcie do mnie. Moją największą pasją jest muzyka oraz 
film. Pragnę poznać dziewczynę, która jak ja jest samotna mi­
mo otaczających ją kolegów i przyjaciółek. Jeżeli szukasz 
swojej drugiej połówki, napisz. Może to właśnie mnie szu­
kasz? 

ZNAJOMEMU Z POCIĄGU 
w stukocie kół przedział traci 
swe rzeczywiste znaczenie 
niepewni ścian przesuwających się 
w pustej przestrzeni 

potrącamy uśmiechem o uśmiech 
upojeni tym bruderszaftem 
wyjmujemy fotografię 
przeglądamy się w nich 

on i ja na przemian 
tak razem że prawie 
szukamy w pamięci wspólnej rodziny 
wymiar czwarty upust marzeń 
fabuła na jednorazowy użytek 

... na wspólnej stacji 
wysiadamy osobno 
zawstydzeni 

Łomżyniak 

• 
Jestem zielonooką szatynką (lat 23) spod znaku Wagi. Ce­

nię skromność, uczciwość i szczerość. Lubię dobrą książkę, 
muzykę, dobry film. Poznam miłego, sympatycznego chłopa­
ka bez nałogów, który poszukuje bratniej duszy. 

„Perełka" 

• 
Panna (lat 28) o miłej aparycji, szczupła, dobrze sytuowa­

·na (studia wyższe), pozna odpowiedniego Pana w celu ma­
trymonialnym. 

Anna 

Za treść ofert redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Oferty za­
mieszczamy bezpłatnie. Nazwisko i adres można zastrzec do wiado­
mości redakcji. 

Przedsiębiorstwo 
Produkcji Betonów 

„ Prefbet" 

Autoryzowany dystrybutor PHU „DOMAX" 
Aleja Legionów 54 (obok sklepu .Gośka") 
~ 18-400 Łomża 
~ tel. 16-69-62; 0-602-497-983 

Jedyna samonośna blachodachówka 
w Śniadowie 

poszukuje kandydata 
na stanowisko 

Mistrz produkcji 

Technologia panelowa daje możliwość głębokiego 
tłoczenia blachy, toteż Regola łudząco przypomina 
swoją grubością i wyglądem tradycyjną dachówkę 
ceramiczną . Daje się układać na wszelkich 
rodzajach dachów, a przede wszystkim na 
dachach o skomplikowanej konstrukcji. 
Panel waży jedynie 11 kg i nadaje się do 
pokrywania lekkich, a także 
nadwątlonych czasem więżb 
dachowych. Każdy panel 

Wymagane kwalifikacje: 

•Wykształcenie minimum średnie 
• predyspozycje do kierowania zespołem ludzi 
• wymagany staż pracy minimum 5 lat. 

wyposażony jest w metalową łatę 
nośną, co eliminuje potrzebę 
stosowania drewnianych łat i kontrłat. 
Regolę układa się na krokwiach, 
unikając pracochłonnego i 
kosztownego deskowania dachu. 
Pozwala to również oszczędzić 
dużo drewna. Twój dom 

list motywacyjny prosimy przesyłać do 15.06.98 r. 
na adres: 

Przedsiębiorstwo Produkcji Betonów 
.Prefbet" Sp. z o.o. w Śniadowie 

18-411 Śniadowo, ul. Kolejowa 17 
Dział Kadr, pok. Nr"18 

kz 

będzie ekologiczny i 
bezpieczny. Włamanie do 
środka przez dach staje 
się praktycznie niemożliwe 
dzięki łacie nośnej 
montowanej co 40 cm. 

_Plannja Rc:>yal - ten .• kró!ew:;ki", ekskluzywny model przeznaczony 
iest dla osob, które nie boJą się pewnej swobody i fantazji. 

,. ~ Metal~wy. s~ste~ o'ł'nn~wania. SIBA ~[Q) 
1.11.J Dachowkt b1tum1czne ISOLA Plan~ja Rapid - to popularny profil dachówkowy, 

zapro1ektoWany na wzór francuskiej .hugenotki". 

KONTAJQY ~ 



OJ, NIEDOBRZE 
PANIE BOBRZE! 

Jestem bacznym obserwatorem 
zmian, jakie zachodzą w moim 
otoczeniu. Jako mieszkaniec Za­
mbrowa muszę stwierdzić, iż rze­
ka Jabłonka zmieniła klasę czysto­
ści. Dużym zaskoczeniem było dla 
mnie znalezienie martwego bob­
ra, którego zagryzły psy. Fakt, iż 
300 m od mostu przy ulicy 
Ostrowskiej pojawiły się bobry, 
napawał mnie ·optymizmem. Bo­
wiem Jabłonka każdemu kojarzy­
ła się ze ściekiem. Od tamtego 
dnia mogłem tylko obserwować 
świeże nory, jakie pojawiły się w 
brzegach rzeki. Sprawiały niesa­
mowite wrażenie, bowiem zapo­
wiadając się, odsłaniały korytarze. 
Po pewnym czasie nocne prace 
bobrów ustały. Może do tego 
przyczyniły się bezpańskie psy, 
które nocą grasowały nad rzeką. 

Dopiero w styczniu tego roku 
wznowiły działalność. W niewiel­
kiej odległości od miejsca, gdzie 
znalazłem martwego bobra, ujrza­
łem świeżo powalone dwie młode 
wierzby. l tu zaczęły się moje roz­
myślania. Co dalej, jeżeli zniszczą 
to, co wyrosło przez te lata? Cie­
szyć się z nowego „lokatora", czy 
go eksmitować. W pobliżu są 
ogródki działkowe. 

Janusz Kulesza 
Zambrów 

OSTRZEŻENIE 
Mieszkańcy ul. Strzelców Kur­

piowskich (od ul. Łukasińskiego 
do ul. Wesołej) zwracają się z pro­
śbą do Redakcji „Kontaktów" o 
interwencję w naszej bardzo waż­
nej sprawie, ponieważ nie wiemy 
już, do kogo się zwrócić, aby swo-
ją bolączkę wreszcie załatwić. Pan 
Prezydent i Radni Miasta tylko 
obiecują zrobienie nawierzchni z 
roku na rok. Odpowiedź, jaką 
otrzymaliśmy kilka dni temu. to 
kolejne obiecanki. Łatwo podpi­
sać się pod takim pismem, bo na 
jesieni kolejne wybory i odpowie­
dzialność spadnie na kogo innego. 
Nam trudno zrozumieć, jakich 
mamy gospodarzy, aby pozosta­
wić tak mały odcinek ulicy, która 
należy do głównych ulic osiedla. -
Może Pan Prezydent i Radni Miej­
scy nie wiedzą. gdzie jest ta ulica 
- to zapraszamy na wycieczkę. 
Przy okazji zmierzą. jaki odcinek 
pozostaje, i zobaczą. jaki tam jest 
ruch, bo chyba jest logiczne, że 
ktoś, kto ma dojechać na ul. 
Nowogrodzką, nie jedzie do syg­
nalizacji świetlnej na ul. Woj. Pol­
skiego i Sikorskiego, tylko skraca 
sobie drogę przez naszą ulicę. Za ~ 

pośrednictwem Redakcji ostrzega­
my Pana Prezydenta i Radnych 
Miasta, że będziemy zmuszeni 

posunąć się do bardziej drasty­
cznych środków. 

Mieszkańcy 
ul. Strzelców Kurpiowskich 

(od ul. Łukasińskiego 
do ul. Wesołej) 

(16 czytelnych podpisów) 

PRZYJĄŁ- NIE PRZYJĄŁ 
W związku z tekstem zamie­

szczonym w numerze 4. „Kontak­
tów" („spięcia"). dotyczącym nie­
przyjęcia przez inspektora nadzo­
ru budowlanego podania od inte­
resanta, informuję, że fakt taki ni­
gdy nie zaistniał. 

W ostatnim okresie do tut. 
Urzędu wpłynął wniosek od je­
dnego z mieszkańców wsi Sulki 
(gm. Miastkowo) w sprawie po­
zwolenia na budowę wiaty usy­
tuowanej na istniejącym funda­
mencie. W związku z tym, że 

przedmiotowy fundament został 
wykonany samowolnie, decyzją z 
dnia 3.10.1996 r. nakazano jego 
przymusową rozbiórkę. Fakt ten 
stanowi podstawę do odmowy 
wydania pozwolenia na budowę 
na wskazanym przez wniosko­
dawcę terenie. 

Obecnie, po złożeniu skargi 
przez inwestora, sprawa rozbiórki 
oczekuje na rozstrzygnięcie przez 
Naczelny Sąd Administracyjny. 
Tyle wyjaśnień do kwestii meryto­
rycznej. 

A propos „Bobrów" urzędnicy 
są bardziej wspaniałomyślni od 
redaktorów i oferują przesiedlenie 
(tak jak bobrom) na nowe teryto­
ria od Poznania po Szczecin. 

Zgodnie z prawem prasowym 
proszę o zamieszczenie powyż­

szych wyjaśnień . 

Helena Gerłowska 
kierownik Ur~ędu Rejonowego 

w Łomży 
Od redakcji: dysponujemy od­

pisem skargi mieszkańca Sulek 

do wojewody, w której jest na. 
pisane: „Pan... odmówił przy. 
jęcia ode mnie podania i w 
niecenzuralnych słowach 
oznajmił, że dopóki on tu bę­
dzie pracował, 1łopóty nie 
otrzymam pozwolenia". 

Firma ARKA s.c. 

v- pustaki (suporex) ceny fabryczne 
v- materiały budowlane 
v- wapno 
v- tani cement 

- już od 170 zł 
F~6 WĘGIEL Za raszam 

RAJSTOP Y 

skarpety - bielizna 
HURT 

Super ceny • duży wybór 

ATLANTIC, WADIMA, WOLA 

Ostrołęka, ul. Sienkiewicza 5 
(0-29) 49-07 

Łomża, ul. Legionów 145a 
(0-86) 180-456 

OKNA · 
DRZWI 

WITRYNY 
PCV - ALUMINIUM 

SPRZEDAŻ - MONTAż 
Gwarancją jakości - ISO 9002 

K-2985 

Ceny producenta 

DCC PRZEDSTAWICIEL 
ŁOMżA, Rzemieślnicza 3 
(0-86) 16-53-67 

SZTUKA BUDOWANIA Bonifikaty TERMOR - cieplejsze ściany 
Wielu inwestorów i murarzy zastanawia się, jak uniknąć 

przemarzania i kondensacji pary wodnej na ścianach budowa­
nych obiektów. Właściciele domów chcieliby zapewnić w mie­
szkaniach maksymalną akumulację ciepła - zbyt wiele ucieka 
go na zewnątrz. -

Warto spróbować, czy nowa ciepłochronna zaprawa murarska 
TERMOR spełnia oczekiwania jednych i drugich. Przeznaczona 
jest do murowania ścian zewnętrznych. Polecana jest szczegól­
nie do budowania obiektów z betonu komórkowego lub innych 
materiałów o zbliżonych do zaprawy TERMOR właściwościach 
izolacyjnych. Sucha mieszanka ciepłochronnej zaprawy murar­
skiej składa się głównie z cementu, wapna, spienionego polisty­
renu granulowanego. 

Zaprawa ma niski współczynnik przewodzenia ciepła k. Już 
na ścianie, w stanie zawilgocenia eksploatacyjnego wynosi on 
0,2 W /mK i jest 6-krotnie mniejszy niż dla tradycyjnej zaprawy 
cementowo-wapiennej. 

Zaletą TERMORU, obok wysokich właściwości termoizolacyj­
nych, jest mały ciężar. 

Od momentu wymieszania zaprawę można stosować przeź 
trzy godziny. Po 28 dniach przyczepność do podłoża wynosi 0,3 
MPa , wytrzymałość na ściskanie - 3 MPa, odporność na zgina­
nie - min. 2 MPa. 

Zastosowanie ciepłochronnej zaprawy murarskiej eliminuje 
mostki zimna w spoinach pionowych i poziomych ścian zewnę­
trznych budynku. Stosując TERMOR. można uniknąć przema­
rzania ścian i kondensacji pary wodnej na ich wewnętrznej po· 
wierzchni. Ochroni to przed powstawaniem grzyba i trwałymi 
zniszczeniami strukturalnymi. Zwiększy się także akumulacja 

,.,,,__ --.......... PPB .PREFBET" Centrum Obsługi Budownictwa 
Śniadowo Kol;owa 17 tomi.a, Al. Legionów 147 D 
telJfax (o-86) 76-129 telJfax (0-86) 180-672 

Zaprawa TERMOR 

BONIFIKATA 5% 
Zakup lub zamówienie Kupon ważny. 

z realizatją w óągu 2 tygodni 8.06 „ 20.06. 98 

T~ko do °'rach. uproszczonego 

ciepła w budynku, a co za tym idzie - zmniejszy się 
zużycie energii na ogrzewanie mieszkań. 

Przy grubości spoiny równej 1 cm zużycie suchej 
mieszanki na jeden metr kwadratowy ściany o grubości 
24 cm wym>si 12 kg, a o grubości 36 cm - 18 kg. 

Koszt całkowity l m' ściany z betonu komórkowego 
w- tym z zastosowaniem zaprawy ciepłochronnej 
TERMOR (wariant IV) przedstawia zestawienie. Jak wi­
dzimy, koszt ściany o współczynniku ko=0,26 W/m2K 
w wariancie IV jest najmniejszy. 

Poz. Mateńal 

loczki z bet. kom . .500 wym. 24ia4xSl) 6,S 4,28 

» n n u fł - „pod kle.i" 6,8 S,40 
2 . z bet. kom. $00 wynL12x24:ió9 6,S 2,14 

6,8 2,70 
31 6,S 7,86 

Sa (l,().5 

7a o.en 
7b 4,j 

Ba )'nk wewnętrzny cement.owo - wapi.enuy 0,02 109,00 
Sb '1lll gipsowy ruol.iy gi-. 8U11u 1,0 10,36 

6,00 
4,:50 

90"-" oJ (robocima +sprzęt) 
W"A. od (robocizna + qmęt) 

la>mMoW"ego odmiaay 500 
ziz.obcj' <> <O,OS W/ m.K 

elna minernlua 

Wartość w zł 

29,10 29,10 

36,72 36,7 
14.~~ 14,55 

18,36 13,.J 

4,45 
7,12 

2,10 
5,58 s 

2,18 
10,36 

16,44 20,58 
0,81 0,90 

13,80 17,18 
3,45 4,30 
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Poetycki 
dzień za dniem 
czekając świtu" to tytuł naj­

no~szego tomiku poezji Leszka 
czyża, młodego twórcy z Łom­
żyńskiego . Dwa lata temu opubli­
kował zbiorek wierszy „Kawałek 

010jego życia" . 
poezja Leszka Czyża to nie­

zWYkłY świat wyobraźni, wrażli­
wość, autentyczność przeżyć, wy­
rażanych bardzo sugestywnie, ze 
51Yoistą prostotą. To także postrze­
ganie istoty rzeczy i spraw, urody 
codzienności, obok której prze­
chodzimy obojętnie. 

Leszek Czyż, rodem z kurpiow­
skiej wsi Leman (gm. Turośl) , jest 
nauczycielem w Szkole Podstawo­
wej w pobliskich Ksebkach. Tutaj 
pięć lat temu założył i prowad~i 
społecznie dziecięcy zespół śpie­
waczy. Jest także autorem kilku­
dziesięciu artykułów prasowych, 
poświęconych między innymi 
problematyce społecznej i spra­
wom regionalnym. 
z najnowszego tomiku poezji 

Leszka Czyża, wydanego przez 
lomżyński Regionalny Ośrodek 
Kultury, wybraliśmy wiersz pt. 
,Lubię": 

lubię otwarte okna 
i powiew świeży 
lubię spojrzenia szczere 
i smutne rozmowy 
lubię samotność gdy lubię 
i lubię skrywać ją dumnie 
gdy widzisz to 

Hanna Kowalewska, młoda pisarka z Wysokiego Ma­
zowieckiego, wygrała ogłoszony w ubiegłym roku przez 
dwa wydawnictwa: „Zysk i S-ka" i „Świat Książki" , kon­
kurs na powieść. Jej książka pt. „Tego Iata, w Zawrociu" 
okazała się najlepsza z ponad 300 innych, nadesłanych 
na konkurs. 

Główna bohaterka powieści, Matylda, otrzymuje w 
spadku po babce dom' w malowniczym miasteczku, Za­

my w powietrzu, jak duże, pijane muchy. Krzyczę. Opa­
damy na podłogę. Przybija mnie do niej i rozgniata". 

Kilka słów o konstrukcji powieści. Ma ona zarysowa­
ną fabułę w sposób „mozaikowy". Mniej więcej dwustu­
stronicowa książka składa się z 25 części, jakby kamy­
ków w mozaice. Główna bohaterka, Matylda, jest trochę 
alfą i omegą. Z jednej strony - spaja przez to dość luźną 
konstrukcję utworu, ale z drugiej - nadaje mu charakter 

wrociu. Powoli wnika w 
rodzinną przeszłość, po­
znaje jej meandry i tajem­
nice. Odsłaniając zagadki 
vrzeszłości, rodzinne 
uwikłania i układy, boha­

Mozaika 
homofoniczny. Jedno­
stronny. Jeden głos zdecy­
dowanie dominuje nad in­
nymi, określa perspektywę 
ich rozumienia i oceny. 
Mało w tym pisarskiej wir­

(o powieści pisarki z Wysokiego Mazowieckiego) 

terka jednocześnie lepiej poznaje świat i przede wszy­
stkim„. siebie. 

Jaka jest „filozofia" życia bohaterki, jej stosunek do 
innych ludzi, do świata? W pewnym sensie kontestator­
ski i buntowniczy. Matylda kocha naturalność, występu­
je przeciw uklasycznionym wzorcom i ideałom. Mówi: 
„nie lubię zbyt idealnych form. Nie kocham doskonało­
ści". Bo wydaje się jej podejrzana. Neguje i odrzuca po­
glądy i sposób na życie znienawidzonej babki: „Przecież 
po pewnym czasie musiałaś zauważyć, że stajesz się ana­
chroniczna, że nawet twój brzozowy kij nie zwraca już 
uwagi, że czas zwariował i pędzi, nie zważając na twój 
upór. („.) Znudziłaś się temu miasteczku". 

Matylda zadaje innym i sobie wiele pytań. Trudniej 
jest jej - i czytelnikowi - ze znajdywaniem odpowiedzi: 
„To moje uporczywe, naiwne pytania! Nie przestanę ich 
jednak sobie zadawać, dopóki nie znajdę odpowiedzi". 
Nie traktuje siebie jako kogoś wyjątkowego. Widzimy jej 
identyfikację ze światem natury, z istotami najbardziej 
kruchymi: „Nie opodal przyczepiona do listka ostatkiem 
sił, trwa gąsienica. Nie jestem ważniejsza od niej, może 
mam tylko solidniejszy dom - mogę się do niego wyco­
fać w każdej chwili, ale nie robię tego". 

Matylda dąży do jak najintensywniejszego przeżywa­
nia świata, na własny rachunek, nie według narzuco­
nych schematów obyczajowych, moralnych, światopoglą­
dowych. etc. Na przykład, przeżycie miłosne jest dla niej 
czymś pięknym, ale jednocześnie zwykłym, naturalnym. 
Oto jak Kowalewska opisuje miłosne zatracenie: „Pod­
chodzi do mnie Michał, błądzi ustami od szyi do stóp, 
jakby był jeszcze jednym promieniem. Nie wiem, czy 
mnie kocha, ale na pewno mnie pożąda. Trzymam się 
słonecznego światła, gdy przebija mnie na wskroś. Leci-

tuozerii. Za to więcej jej znajdujemy w opisach: pięk­
nych, poetyckich, miejscami chyba aż zbyt lirycznych. 
Bowiem proza ze swej natury ma to w sobie, że nie najle­
piej czuje się w nachalnym towarzystwie poezji. 

Kowalewska, również autorka wierszy, dąży do liry­
zacji prozy. Miejscami składnik liryczny jej powieści 
bierze górę nad dyskursywną narracją. 

„Tego Iata, w Zawrociu" ma cechy powieści postmo­
dernistycznej, co znajduje potwierdzenie w jej „kawał­
kowej" konstrukcji, a także zawartości myślowej. Boha­
terka jest „nowocześnie" skłócona ze światem, odrzuca 
„przestarzałe" normy i reguły. Wszystko jest płynne, 
zmienne. Ale destrukcja to za mało. Otrzymujemy nie­
wiele w zamian. Osobiście nie przepadam za taką litera­
turą i taką filozofią. 

Jednak w sumie swoją najnowszą książką Hanna Ko­
walewska po raz kolejny poświadcza, że jest utalentowa­
ną pisarką. Nieustannie dopracowuje się coraz doskonal­
szych form i sposobów artystycznej ekspresji. Gdy lepiej 
pozna świat i głębiej się w nim zanurzy, może stworzyć 
naprawdę wielkie literackie dzieło. 

Życie zawsze przerasta literaturę. Zarówno w treści, 
jak i w formie. Życiowa łamigłówka, konstrukcja będzie 
ciągle ciekawsza od tej literackiej, chociażby najprecy­
zyjniej wymyślonej. 

(W Łomży promocja ksi~ki odbędzie się 9 czerwca 
br. podczas IV Łomżyńskiego Czerwca Literackiego, w 
Wojewódzkiej Bibliotece Publicznej, przy ul. Długiej 13.) 

Hanna Kowalewska, „TEGO LATA, W ZAWROCIU", 
Poznań 1998. 

SONATY W OBIEKTYWIE DZIECIĘCA NUTA WYGRAJ BILET 
DO KINA Na wystawę fotograficzną pt. „Sonaty przyrodnicze" studentów 

warszawskiej Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego zaprasza 
Muzeum Przyrody w Drozdowie. Autorzy prezentują piękno natury 
wróżnych porach roku. To prawdziwa uczta dla oczu i duszy. Wysta­
wa czynna jest do 19 czerwca w godzinach pracy Muzeum: od wtor­
ru do piątku 8.30-15.30, a w sobotę i niedzielę od 9.30 do 15.30 (w 
poniedziałki nieczynne). 

• • • · ~ 

MATERIAlY WYKOŃCZENIOWE 

OLEJE I SMARY 
HURTOWNIA 

'ACHTRA" sp. z o.o„ 18-400 Łomża, ul. Przykoszarowa 20 ©18 4913 
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-18.00, sobota 8.00-14.00 

CENY KONKURENCY JNEI 

Fak. 537 

Najlepsi w VII Giełdzie 
Piosenki Dziecięcej , zor­
ganizowanej przez Regio­
nalny Ośrodek Kultury w 
Łomży: kategoria zespo­
ły 7-10 lat - wyróżnienie 
dla „Słoneczników" ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 · 
w Łomży; kategoria soli­
ści 7- 10 lat - 1. Anna 
Grądzka, 2. Anna Ługow­
ska i Ewa Ścisłowska 
(wszystkie SP 1 Łomża). 
3. Patryk Korsan (SP 7 
Łomża) ; kategoria zespo­
ły 11-15 lat - 1. zespół 
„Co jest grane" (Gminny 
Ośrodek Kultury w Zbój­
nej), wyróżnienie dla gru­
py „Fermata" (SP 10 Łom­
ża); kategoria soliści 
ll-15 lat - l. Justyna Su­
chodoła (SP 7 Łomża), 2. 
Agniesz ka Żemek (ROK 
Łomża), wyróżnienia -
Katarzyna Florczyk (ROK 
Łomża) , Anna Zaremba 
(SP 10 Łomża) i Justyna 
Baliszewska (SP 2 Łom­
ża) . 

Jury przyznało także 
nagrodę specjalną, którą 
otrzymali zespół „Mezzo­
forte" z łomżyńskiego 
ROK-u za profesjonalny 
wokal towarzyszący im­
prezie oraz Marek Żemek, 
także z ROK-u, za wzoro­
we przygotowanie aranża­
cji i akompaniamentu wy­
konawcom. 

Nagrody rzeczowe 
ufundowało łomżyńskie 
Kuratorium Oświaty. 

Co tydzień 10 Czytelników „Kontaktów" 
może wylosować bezpłatny bilet do łomżyń­
skiego kina „Millenium" na wybrany z jego re­
pertuaru film. Wypełniony i wycięty kupon na­
leży wrzucić do skrzynki w holu kina. Losowa­
nie w każdą sobotę. W tym tygodniu • .Mille­
nium" proponuje: 

4 czerwca, czwartek - „BUNTOWNIK Z 
WYBORU" (godz. 17.30 i 20.00); 

5- 6 czerwca, piątek - sobota - „WYSŁAN­
NIK PRZYSZŁOŚCI", USA 1997, reż. Kevin Co­
stner. W rolach głównych: reżyser oraz Will Pat­
ton, Larenz Tate. Fantastyczno-przygodowy. 
Ameryka po Ili wojnie światowej (godz. 17.00) 
• „ZŁOTE RUNO", Polska 1998, reż. Janusz 
Kondratiuk. W rolach głównych Zbigniew Bu­
czkowski i Zbigniew Mazurek. Komedia. Stefan 
i Rysio zamierzają zdobyć wielkie pieniądze, 
przeprowadzając nie legalną operację finansową 
(godz. 20.15); 

7 ,czerwca, niedziela - ..ZŁOTE RUNO" 
(godz. 17.00) • „WYSŁANNIK PRZYSZŁOŚCI" 
(godz. 19.00); 

8- 10 czerwca, poniedziałek-środa - „WY -
SLANNIK PRZYSZŁOŚCI" (godz. 17.00) • 
„ZŁOTE RUNO" (godz. 20.15). 

Także 10 czerwca specjalny maraton filmo­
wy pt. „Dobre, bo polskie" z trzema znakomity· 
mi komediami w reżyserii Stanisława Barei: 
„NIE MA RÓŻY BEZ OGNIA" (godz. 22.00) • 
„MIS" (godz. 24.00) • „ROZMOWY KONTRO­
LOWANE" (godz. 2.00). 

KUPON 

································································· 
imię i nazwisko 

. ................................................................... . 
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TENIS STOŁOWY 
III Otwarty Turniej Tenisa Stołowego 

o Memoriał Antoniego Kołomyjskiego 
organizuje Uczniowski Klub Sportowy 
,,JEDYNKA" Łomża. Zawody odbędą się 

6 czerwca w Szkole Podstawowej nr L 
Zapisy od 9.00 do 9.45, o 10.00 uroczyste 
otwarcie. Kategorie: I - rocznik 1985 i 
chłopcy młodsi, II - otwarta dla kobiet, 
III - otwarta dla mężczyzn, oldboy (ro­
cznik 1963 i starsi) . Wpisowe: 3 zł w ka­
tegorii I, 5 zł w pozostałych. Organizator 
zaprasza na Turniej wszystkich chęt­

nych. Dla najlepszych puchary, dyplo­
my, nagrody rzeczowe. Zawodników 
obowiązuje strój i miękkie obuwie spor­
towe. 

Wojewódzki Turniej Młodzików uro­
dzonych 1 lipca 1986 roku i młodszych 
odbędzie się w piątek , 5 czerwca, o 
godz. 12.30 w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej w Radziłowie. Zdobywcy 
pierwszych dziewięciu miejsc w katego­
rii dziewcząt i chłopców zostaną powoła­
ni na obóz kadry wojewódzkiej młodzi­

ków w Gdańsku. 

W sali Szkoły Podstawowej nr S w 
Łomży rozegrano eliminacje wojewó­
dzkie mistrzostw uczniowskich klubów 
sportowych w kategorii młodzików i ża­
ków. W obu zwyciężyła Szkoła Podsta­
wowa w Przechodach przed Stypułka­
mi. 

LEKKA ATLETYKA 
Wyniki mistrzostw w czwórboju lek­

koatletycznym, rozegranym w Piątnicy. 
Dziewczęta: I. SZKOŁA PODSTAWOWA 
nr 3 w Zambrowie, 2. SP Turośl, 3. SP 4 
Grajewo, 4. SP Wąsosz, 5. SP Czerwo­
ne, 6. SP Nowogród, 7. SP Czyżew, 8. SP 
Piątnica, 9. SP Ciechanowiec. Chłopcy: 
1. SZKOŁA PODSTAWOWA nr 4 w Gra­
jewie, 2. SP Turośl, 3. SP Wąsosz, 4. SP 
2 Kolno, 5. SP 4 Zambrów, 6. SP Mia­
stkowo, 7. SP Sokoły, 8. SP Ciechano­
wiec, 9. SP Kisielnica. 

Na stadionie szkolnym w Piątnicy od­
był się finał wojewódzki w drużynowych 
zawodach lekkoatletycznych szkół pod­
stawowych. Wyniki: dziewczęta - I. SP 
Czerwone, 2. SP 4 Grajewo, 3. SP Soko­
ły, 4. SP 4 Zambrów; chłopcy - I. SP 
Stawiski, 2. SP 4 Zambrów, 3. SP I Kol­
no, 4 . SP 4 Grajewo, S. SP Miastkowo, 
6. SP Sokoły. Indywidualnie najlepsze 
wyniki uzyskali: I. Marta Herman (SP 
Czerwone) w pchnięciu kulą (10,14 m), 
2. Marta Czajkowska (SP Sokoły) w 
skoku wzwyż (135 cm), 3. Katarzyna 
Sienicka (SP 4 Zambrów) w pchnięciu 
kulą (8,72 m) oraz 1. Paweł Kerkowski 
(SP Stawiski) w biegu na 100 m (12,13 
sek.), 2. Karol Wiśniewski (SP Miastko­
wo) w pchnięciu kulą (11,89 m), 3. Ka­
mil Ołdakowski (SP 4 Zambrów) w bie­
gu na 100 m (12 ,61 sek.) 

Wyniki finału wojewódzkiego zawo­
dów „pierwszej sprawności" klas li - IV 
szkół podstawowych, rozegranego na 
stadionie szkolnym w Piątnicy: 1. Szkoła 
Podstawowa w Dobrymlesie, 2. SP 5 
Zambrów, 3. SP I Kolno, 4. SP Nowo­
gród, 5. SP Białaszewo, 6. SP Dąbrowa 
Wielka, 7. SP Drozdowo. 

CZWARTKI 
LEKKOATLETYCZNE 

Zwycięzcy „czwartku lekkoatlety­
cznego" 28 maja, rozegranego na łom­
żyńskim stadionie. Rocznik 1985 • bieg 
na 60 metrów - Klaudia Dąbrowska (SP 
3 Łomża) i Kamil Pieńkowski (SP 7 
Łomża) • bieg na 300 metrów - Emilia 
Iwanowa (SP Uśnik) i Maciej Hasiec (SP 
1 Łomża) • bieg na 600 metrów - Wio­
letta Gietek (SP 3 Zambrów) • bieg na 
1000 metrów - Jan Sielawa (SP Grądy) 
• rzut piłeczką palantową - Justyna Za­
łuska (SP 4 Zambrów) i Marcin Czaj­
kowski (SP Sokoły) • skok w dał - Mo-

~' KONTAIOY 

I SPORT I 
nika Brzózka (SP 4 Zambrów) i Michał 
Chludziński (SP 9 Łomża) • skok 
wzwyż - Ewelina Brulińska (SP Śnia­
dowo) i Adam Wiszowaty (SP S Łom­

ża). Rocznik 1986 • bieg na 60 metrów 
- Karolina Wilczewska i Michał Wan­
ke (oboje SP 7 Łomża) • bieg na 300 
metrów - Agata Modzelewska (SP S 
Łomża) i Michał Broniszewski (SP Je­
ziorko) • bieg na 600 metrów ..:... Iwona 
Gołąbek (SP Piątnica) • bieg na 1000 
metrów - Lukasz Kalisiewicz (SP So­
koły) • rzut piłeczką palantową - Iwo­
na Gołąbek (SP Piątnica) i Michał Bro­
niszewski (SP Jeziorko) • skok w dal -
Karolina Wilczewska i Michał Wanke 
(oboje SP 7 Łomża) • skok wzwyż -
Beata Karwowska (SP 7 Łomża) i Adam 
Bruliński (SP Śniadowo) . Rocznik 1987 
• bieg na 60 metrów - Justyna Zieliń­
ska (SP 10 Łomża) i Przemysław Mi­
lewski (SP 9 Łomża) • bieg na 300 me­
trów - Patrycja Pogroszewska (SP IO 
Łomża) i Adrian Kosiński (SP 3 Łomża) 
• bieg na 600 metrów - Anna Pru­
szkowska (SP Śniadowo) • bieg na !OOO 
metrów - Lukasz Bączyk (SP 3 Za­
mbrów) • rzut piłeczką palantową -
Izabela Pianko (SP 2 Łomża) i Mariusz 
Piaścik (SP 5 Łomża) • skok w dal -
Katarzyna Grunwald (SP 3 Zambrów) i 
Sławomir Wieczorek (SP 4 Łomża) • 
skok wzwyż - Patrycja Polak (SP S 
Łomża) i Bartek Lewandowski (SP 10 
Łomża). 

TRÓJBÓJ SIŁOWY 
Z medalami wróciła reprezentacja 

Bursy Szkolnej nr 2 i Siłowni .2ibi" w 
Łomży z VIII Otwartych Mistrzostw Pol­
ski w trójboju siłowym, rozegranych w 
Zakopanem. Zawodnicy startowali w 
konkurencjach: przysiad ze sztangą. wy­
ciskanie sztangi leżąc i martwy ciąg. Ka­
rol Filipkowski zwyciężył w kategorii 
wagowej do 75 kg z wynikiem 400 kg w 
grupie juniorów młodszych, Marcin Do­
liasz wygrał w kategorii do 110 kg z wy­
nikiem 480 kg w grupie juniorów star­
szych, Daniel Filipkowski był drugi w 
kategorii do 82,5 kg z wynikiem 530 kg 
w grupie juniorów starszych, Zbigniew 
Turowski zwyciężył w kategorii do 82,S 
kg z wynikiem 665 kg w grupie senio­
rów, Jerzy Sputowski wygrał w kategorii 
do 110 kg w grupie seniorów i zajął dru­
gie miejsce w wyciskaniu sztangi leżąc, 
także w grupie seniorów. Trenerem za­
wodników jest Zbigniew Turowski. 

PIŁKARSKI PUCHAR 
DZIECI - DANONE 

32 drużyny z województwa wystarto­
wały w turnieju eliminacyjnym Piłkar­

skiego Pucharu Dzieci - DanonE, roze­
granym na łomżyńskim stadionie. Zwy­
ciężyła reprezentacja Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Kolnie w składzie: Judyta 
Polkowska, Katarzyna Zalewska, Ce­
zary Obrycki, Lukasz Sikora, Lukasz 
Ruchała, Kamil Bazydło, Michał Jarzy­
ło. Trenerem-opiekunem zespołu jest 
Andrzej Waszkiewicz. Piłkarze z Kolna 
będą reprezentować Łomżyńskie w fina­
le ogólnopolskim Pucharu , który odbę­

dzie się 20 czerwca w Warszawie. Kolej­
ne miejsca w Łomży zajęły drużyny: 2. 
Szkoły Podstawowej w Czyżewie, 3. 
Szkoły Podstawowej nr 10 w Łomży, 4. 
Szkoły Podstawowej nr 7 w Łomży. 

SZACHY 
Bardzo dobrze wypadli reprezentan­

ci województwa w Międzynarodowym 
Turnieju Szachowym Dzieci „Suwaliada 
98", rozegranym w Suwałkach z udzia­
łem 154 zawodników. W kategorii do 15 
lat zwyciężyła Małgorzata Sobocińska 
(Warmia Grajewo), a w kategorii do Il 
lat wygrał Zbigniew Jankowski (Mara­
ton Łomża) . 

KOSZYKÓWKA 
Zarząd Zakładów Płyt Wiórowych SA 

w Grajewie zdecydował o zerwaniu 
umowy reklamowej z Klubem Sporto­
wym lnstal Biatystok. 

ZAPASY 
Dość szybko zareagował trener kadry 

kadetek w zapasach stylu wolnego Ja­
nusz Godlewski na krytykę jego decyzji 
o pominięciu w powołaniu na mistrzo­
stwa świata w Wielkiej Brytanii zapaśni­

czki Wissy Szczuczyn Ewy Jarząbek. 

Złota medalistka Ogólnopolskiej Olim­
piady Młodzieży otrzymała powołanie 
na obóz kadry w Świeradowie Zdroju, a 
tym samym szansę na wyjazd do Wiel­
kiej Brytanii. 

W hali Miejskiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji w Grajewie odbył się III Tur­
niej Zapaśniczy o puchar „Solidarności". 
Startowało w nim blisko 100 zawodni­
ków stylu klasycznego z 7 klubów, w 
tym 3 z Łomżyńskiego: PŁYT WARMII 
Grajewo, WISSY Szczuczyn i TECHNI­
KA Łomża. Wyniki naszych reprezen­
tantów: kategoria 29 kg - L Przemys­
ław Kapła (PŁYTY Warmia), 3. Arka­
diusz Statkiewicz (TECHNIK) ; 32 kg -
3. Kamil Krejszeff (PŁYTY Warmia); 47 
kg - 2. Grzegorz Kłos (Pt YTY Warmia); 
53 kg - L Błażej Kaczyński (PŁYTY 

Warmia); 59 kg - 2. Kamil Truszkow­
ski (PŁYTY Warmia); 66 kg - 2. Marcin 
Górowski (PŁYTY Warmia); 73 kg - I. 
Marcin Sobolewski (WISSA), 2. Arka­
diusz Rogowski (PŁYTY Warmia); BS k~ 
- I. Marcin Cebełiński (PL YTY War- _ 
mia) 3. Janusz Sulewski (WISSA). Dru.­
żynowo: I. Pł.YTY WARMIA GrajewQ, 
2. PODLASJE,Białystok, 3. LEGIA War­
szawa, 4. SOKÓŁ Lubawa, 5. ORLĘTA 
Luków, 6. TECHNIK Łomża, 7. WISSA 
Szczuczyn. Za najlepszego zawodnika 
turnieju uznano Błażeja Kaczyńskiego 
z PL YT WARMII. 

, Trwają starania PL YT WARMII o or-
ganizację w Grajewie nieoficjalnych mi­
strzostw Polski w zapasach w stylu kla­
sycznym w kategorii 12 - 14 lat. 

PIŁKA NOŻNA 
W piątek, 5 czerwca (godz. 11.00) na 

stadionie WISSY w Szczuczynie rozpo­
cznie się finał Makroregionu w piłce 

nożnej turnieju Zrzeszenia LZS „Piłkar­
ska kadra czeka". 

V LIGA 
• WISSA-PIORUN 3:0 vo (mecz za­

legły) 

ZIEMOWIT-FORTUNA 3:0 vo 
(mecz zaległy) 

• BIEBRZA-ISKRA 3:0 vo 
Goście do Goniądza nie przyjechali, 

bo nie byli w stanie zebrać składu. Być 
może zaoszczędzili w ten sposób trochę 
złotych , ale stracili na sportowej reputa­
cji. 

• SKRA-UNIA 0:0 
Inicjatywa należała do lepszych te­

chnicznie unistów, lecz grająca z kontry 
SKRA nie dała sobie zrobić krzywdy, sa­
ma też nie czyniąc jej UNII. W ten spo­
sób Adam Szczęsny (Unia) zachowuje 
od 270 minut czyste konto bramkowe. 

• GKS-ORZEŁ 2:3. Bramki: Mariusz 
Kaliszczyk, Robert Rogowski (GKS); 
Artur Kozicki, Grzegorz Zawłocki, Ka­
zimierz Zieliński (ORZEŁ) . 

Jesienią GKS odniósł sensacyjne 
zwycięstwo w Kolnie nad dopiero co 
strąconym z IV ligi ORŁEM. W rewanżu 
lepsi okazali się goście, prowadząc przez 
całe spotkanie. 

• LKS li-Ziemowit 2:1. Bramki: brak 
danych; Marcin Zwierciadłowski (ZIE­
MOWIT). 

Jeszcze parę miesięcy temu mecz ten 
byłby hitem rundy, lecz teraz, kiedy obie 
jednostki ledwie dyszą kadrowo, jego 
ranga znacznie zmalała. Ostatecznie gó­
rą był ŁKS, pokonując minimalnie rywa-

, la, który rozegrał najgorsze spotkanie w 
sezonie. 

• ZNICZ-WISSA O: 1. Bramki: Rohe 
Muczyński (WISSA) rt 

W meczu kolejki WISSA, mając lek. 
ką przewagę przez całe spotkanie d 
niosła zasłużone zwycięstwo, dzięk'i 0 

1
· 

nemu trafieniu Muczyńskiego z 1/e­
udowadniając, że słusznie należy m, 
miano drugiej siły w lidze. się 

•. FORTUNA-SPARTA 4:5. Bramki· 
Danusz Sawko (4), Robert Jastrzębs~ 
(SPARTA); brak danych. 

_ Dotychczasowy bi_lans spotkań p0-

m1ędzy obu zespo~am1 był :emisowy; P<I 
dwa zwycięstwa 1 porażki oraz rem· 
T . k ~ ym razem tez wszyst o ważyło się d 
końca, a lider po zaciętej walce, rzute~ 
na taśmę, zdobył trzy punkty. Dui,a w 
tym zasługa D. Sawko, który znai'ctu· 
. 1 . d Je 

się w coraz epsze1 yspozycji strzelec-
~ej. Czte:y _ tygodnie temu zaliczy! 
1edno trafieme, co mecz zwiększają 
ilość b~am~k, by zwieńczyć występ ~ 
Andrze1ew1e czterema golami. 

• PIORUN-KONTAKTY 1:7. Bramki­
Piotr Godlewski (PIORUN); Darius~ 
Pierzchała (4), Jarosław Szpada, Paweł 
Kokoszko (2) (KONTAKTY) 

Pierwszą połowę KONTAKTY zagra. 
ły piorunująco, czterokrotnie celnie ra­
żąc bombowymi uderzeniami bramkę 
którą strz~gący jej bramkarz gospodarz; 
dwukrotme uratował przed kolejnymi. 
Kiedy po przerwie spodziewano się ko­
lejnej kanonady, goście Zaczęli grać nie­
mrawo, jakby satysfakcjonował ich wy­
nik. Stan ten wykorzystali miejscowi, 
zdobywając gola, co tak ich rozochocilo 
że całkowicie zapomnieli o obronie, ctą'. 
żąc do strzelania kolejnych. Srogo się to 
na nich zemściło, bowiem napastnicy 
KONTAKTÓW, mając teraz dużą swobo-

'·dę pod bramką PIORUNA, w pięć minut 
zdobyli kolejne trzy gole, kończąc mecz 
efektownym wynikiem 7:1. 

• ORLĘTA - VICTORIA 3:0 vo 

Tabela po 26 rundach 
l. Sparta 71 
2. Wissa 62 
3.ŁKSII 56 
4. Orzeł SI 
5. Ziemowit 
6. Biebrza 
7. Kontakty 
8. Orlęta 
9. Unia 

10. GKS 
11. Fortuna 
12. Znicz 
13. Skra 

49 
46 
42 
41 
39 
34 
30 
32 
28 

14. Iskra 17 
15. Victoria 16 
16. Piorun 4 

114:29 
108:33 

81:27 
94:37 
82:40 
76:69 
70:67 
60:56 
44:43 
69:82 
51:57 
48:49 
49:65 
36:Ill 
42:111 
35:189 

(ŁKS li i ORZEŁ rozegrali 1 mecz 
mniej) . 

NAJLEPIEJ KOPIĄ 
W WOJNACH KRUPACH 
UKS „NAREW" Jarnuty był gospo· 

darzem Ili Mistrzostw Łomżyńskiego 
OZPN dziewcząt do lat 11. Przy skwar· 
nej pogodzie i żywiołowym dopingu, w 
stawce czterech finalistek bezkonkuren· 
cyjne okazały się dziewczęta UKS 
„BAX", z małej miejscowości Wojo 
Krupy spod Wysokiego Mazowieckiego. 
Warto zaznaczyć, że jest to już trzeci 
tym roku sukces BAXA, po tytule hal. 
wych mistrzyń Okręgu i mistrzostWI 
województwa SZS do lat 13. Podopi 
czne Grzegorza Wojno, które w nagr 
dę wyjadą na dwutygodniowe „SportoW 
Wakacje". podczas których grać będą 0 

mistrzostwo makroregionu, wystąp1ly 
składzie: Marta Tymińska (najleps~ 
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bramkarka) , Justyna Andrzejczu 
(zdobywczyni Il bramek) , Ewelina ~effll,.._ _ _ 

dnarska, Ewelina Dudzińska, MoDJ 
Fiedorek, Beata Szymańska. Najlep. 
zawodniczką uznano 10-letnią KaOJJI 
Musiak. Sędziował Henryk MieczkOlf 
ski. 

Patronat nad imprezą sprawowa . 
KONTAKTY, fundator pucharu dla ~1

1 

strzyń oraz zestawu upominków k 
wszystkich zawodniczek. Łomżyńs 
OZPN obdzielił każdą futbolistkę mas 
kotką. 
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GRAJEWO 
• Zakończyły się IV Dni 
Grajewa. Odbyło się wie­
!e imprez kulturalnych, 
sportowo-rekreacyjnych, 
festynów. Na ten czas 
władzę w mieście prze­
jęła Młodzieżowa Rada 
Miasta. Burmistrzem był 
Robert Linkowski, a 
przewodniczącą samo-
rządu Katarzyna Markie­
wicz. Rozstrzygnięto te-goroczny plebiscyt Grajewianin Roku. Tytuł ten uzys~a~ :z:ygm~nt !U~zyński, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2 i przewodniczący Rady M1eJSk1eJ. GraJew1an!nem został za za-kończoną w ubiegłym roku rozbud?wę „d~ójki''. i _halę s.portową.MOS1R. . . • Powoli rusza praca w zakładzie szycia odz1ezy llaban Fashion. Na raz1e.zat~udnio­no kilkanaście osób, które zostały przeszkolone w macierzystym zakładzie firmy w Zielonce. Docelowo pracę znajdzie tu około 70 osób. . . • w przyszłym roku Szkoła Podstawowa nr 4 olrzym.a 1m1ę 9 Pułku ~trz~lców Ko~­nych, jednostki, która w okresie międzywojennym staCJ~?ow~ła w <:raJew1e. Obecnie trwają prace organizacyjne, nawiązano kontakty z byłymi zołni~rzanu pul.ku. • Samorząd gminy uzyskał korzystny wyrok Sądu ~pel~cyJne.go w ~1ałymstoku w sporze z Przedsiębiorstw_em Usług ~omu:'1al~yc.h w GraJew1~: g!"ma zaząd~ła od P':'K rekompensaty finansoweJ za P?nads1edm10m1~s1ęcz_n~ opóiru.enie w b~doWle wodocią­gu. Według orzeczenia Sądu firma ma zapłacić gmm1e prawie 150 tysięcy złotych kar umownych. 

• Wojewoda wszczął postępowanie nadzorcze w sprawie u~hwały, w której I_la.da Miejska zmniejszyła obowiązkową odległość punktów sprzedazy alkoholu od mieJSC „chronionych" (m.in. kościoły, placówki oświatowe i kulturalne) ze 100 do 30 metrów. 

LACHOWO 
KTY zagra. 
e celnie ra· 
ni bramkę, 
gospodarzy 

ijRTOWNIA OGUMIENIA I AKUMULATORÓW s.c. • Jedna z najlepszych w rejonie Kolna jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej ob­chodzi w tym roku jubileusz 70-lecia. Od trzech lal należy do Krajowego Sy~temu Rato­wniczo-Gaśniczego, co oznacza więcej obowiązków, ale też lepsze od prz.ec1ętnyc~ OS~ wyposażenie. W Lachowie jest 18 strażaków i 16 honorowych członków 1ednostk1. NaJ­większy kłopot to zachęcenie młodych mieszkańców wsi do strażackiej służby. 
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SERWIS OGUMIENIA - TIR 

tomża, Al. Legionów 147F (dawny POM) 
1el./fax (0-86) 189-522 

MICHELIN' 

Przedsiębiorstwo „The World" 
oferuje: 

*Instalowanie i monitorowanie lokalnych systemów alarmowych 
*Ochrona fizyczna *Montaż autoalarmów i blokad 
*Ubezpieczenia osobowe, mienia i komunikacyjne „WARTA" s.a. 
*Ubezpieczenia na życie *Leasing środków trwałych 

Łomża, ul. Krótka lOA, tel. 16-72-72, tel./fax 16-72-72 
Fak. 6Zl 

6 Polskie Radio Białystok I V FM 99,4 98,6 MHz 
Wiadomości Radia Białystok co godzinę; wydanie główne: 7.00, 

16.00; Wiadomości w skrócie: 5.30, 6.30, 7.30, 16.30, 17.30; Prze­
~ąd prasy: 5.15, 6.20; O tym się mówi: 6.45, 7.18; Informacje z 
~rzcjść granicznych: 5.38, 6.12, 8.15, 12.08, 15.08, 16.24; Sport: 
il6, 7.45, 17.14, 18.05, 19.05, 21.05; Moto Radio: 6.15, 8.15, 12.09, 
11.08, 16.24; Reporterzy informują: 5.23, 5.45, 6.40, 6.45, 8.20, 
16.39, 16.45, 17.21, 17.40, 17.45; Regionalne notowania walutowe: 
i.39, 11.08; Serwis kulturalny: 7.13, 8.40, 16.13, 16.55. 

5.00 FAKTY I MUZYKA - (wiadomości co 30 minut); 9.15 SPOT­
IANIA; 10.15 Rozrywka; 11.15 Reportaż; 11.53 English on ... Route 
"1; 13.10 Magazyny Poradnikowe; 14.10 Mixer; 15.10 Co niesie 
hień; 16.00 Fakty i Muzyka; 18.05 Muzyczny telefon; 18.30 Audy­
tjedta Mniejszości Narodowych; 19.10 Magazyny Literackie; 19.30 
loncerty Muzyki Poważnej; 20.05 Dobranocka; 20.15 MIXER -
muzyka dla wszystkich; 22.00 Reflektorem po świecie - program 
iBC; 23.05 Nocna Orkiestra Radia Białystok. 

RADZIŁÓW 
• Około 70 kontenerów kupiła gmina, przeznaczając na ten cel część nagrody .w wysokości 350 tysięcy złotych przyznanej przez Narodowy ~undusz ~chrony środo~1s­ka za zagospodarowanie odpadów stałych. Kontenery o po1emnośc1 7 m sześc: kazdy mają już wszystkie wsie. Pojemnik.i, na razie bezpłatnie, opróżniane są w miarę po­trzeb, co zgłaszają sołtysi. Odpady zabiera specjalnie pr~ystosowany do tego .sarn_?chó~ . Pozostałą część nagrody gmina przeznaczyła na oslalm etap budowy kanah.zaq1 sani­tarnej w Radziłowie, co zakończy się w tym roku. Od 1996 funkcjonuje w gminie ekolo­giczne wysypisko śmieci. 

RAJGRÓD 
• Niespełna 10 procent właścicieli domków letniskowych nad jeziorami Rajgro­dzkim i Dręstwo w Rybczyinie, Woinawsi, Tamie i innych miejscowościach zleca przedsiębiorstwu komunalnemu w Rajgrodzie wywóz nieczystości z przydomowych szamb. 
• Mimo kłopotów finansowych, związanych z ograniczeniem dotacji z budżetu mia­sta, Towarzystwo Miłośników Rajgrodu stara się zrealizować swoje tegoroczne zamie­rzenia. Regularnie ukazuje się miesięcznik „Rajgrodzkie Echa", trwają prace nad wyda­niem tomiku poezji Janusza Bernera, a na jesieni planowana jest kolejna pozycja książ­kowa, wspomnienia Stanisława Kossakowskiego „Byłem adiutantem Mścisława". 

SZCZUCZYN 
• Podsumowany został konkurs plastyczny „Twórczość Adama Mickiewicza w ilu­stracji" dla uczniów klas V - VIII z gminy, zorganizowany przez Miejski Dom Kultury dla uczczenia 200 rocznicy urodzin Wieszcza. W kategorii klas V - VI zwyciężyli uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 w Szczuczynie: Paweł Borusiewicz, Julita Jaszkow­ska, Weronika Skibicka, Magda Sokołowska, Marlena Wójcicka i Paulina Wojciechow­ska. W kategorii klas VII - VIII najlepsi okazali się: Sylwia Borawska, Marzena Wójcic­ka i Anna Mroczkowska ze Szkoły Podstawowej w Bzurach, Emilia Struś ze Szkoły Pod­stawowej w Bęćkowie oraz Łukasz Kraujutowicz, Piotr Rogowski i Anida Trzaska ze Szkoły Podstawowej nr 2 w Szczuczynie. Wyróżnienie otrzymał Arkadiusz Męczkowski z klasy lll Szkoły Podstawowej w Obrytkach. Nagrody ufundował organizator konkur­su. 
• Dość mizernie zapowiadają się XIV Mistrzostwa Polski w Tańcu Disco, planowane na 13 - 14 czerwca. Dotychczas zgłosiło się około 60 tancerzy z kraju i prawie nikt z naszego regionu. 

SZEPIETOWO 
• Spółka Szeptel rozszerzyła pozew przeciwko Telekomunikacji Polskiej, wniesiony w ubiegłym roku do Sądu Gospodarczego w Białymstoku, o 550 tysięcy złotych. Szepie­towska firma telekomunikacyjna na tyle oszacowała straty, jakie miała jej przynieść nieuczciwa konkurencja ze strony TP. 

TUROŚL 
• „Kurpie Zielone w literaturze" były tematem konkursu międzygminnego, zorgani­zowanego (dla uczniów klas I-IV szkół podstawowych) przez bibliotekę w Myszyńcu i Związek Gmin Kurpiowskich „Puszcza Zielona". Bardzo dobrą wiedzą wykazały się re­prezentantki gminy Turośl. Magdalena Buczyńska z Ksebek zwyciężyła w kategorii „gadki kurpiowskie", zaś w kategorii „recytatorów" drugie miejsce zajęła Alicja Sero­wik z Turośli, a trzecie - Magdalena Pisiak z Lemana. W konkursie uczestniczyły dru­żyny 8 kurpiowskich gmin. 
• Gminny Ośrodek Kultury w Turośli zorganizował kolejną edycję konkursu „Wiem wszystko o Kurpiowszczyinie" dla dzieci szkół podstawowych w gminie. Zdaniem jury pod przewodnictwem Teresy Pardo z Regionalnego Ośrodka Kultury w Łomży uczestni­cy zaprezentowali bardzo wysoki poziom wiedzy. Indywidualnie zwyciężyła Lilla Cicha z Łachy przed Moniką Potaś z tej samej szkoły i Anną Puchalską z Ksebek. Drużynowo wygrała reprezentacja Ksebek przed zespołami z Ptaków i Łachy. Sponsorami konkursu byli: Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Szepietowie, Jerzy Lewandowski z Ptaków i Urząd Gminy w Turośli. 

WOJEWODZIN 
• Przygotowany został odwiert drugiej studni głębinowej. Oznacza to m.in. rozpo­częcie kolejnej fazy budowy w gminie Grajewo sieci wodociągowej. Plany przewidują, że do końca listopada bieżąca woda pojawi się m.in. w Wierzbowie i Popowie. 

„KONTAKTY" Tygodnik tomżyński, 18-400 tomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43, 16-42-44, 16-57-11, 16-40-22. Redaguje zespół: Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedżwiecka, Gabriela Szczęsna, Maria Tocka, Władysław Tocki (redaktor naczelny). Stale współpracują: Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Dobroński, Maciej Gryguc, Stan isław Kędzielawski, Gabor Lorinczy (fotoreporter) Krystyna Michalczyk-Kondratowicz, Zdzisław Romanowski, Jerzy Swoiński, Wiesław Wenderlich. ' Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. Wydawca: „Gratis" - Spółka z o.o. tomża, Aleja Legionów 7. Obróbka zdjęć barwnych: Gabs-Foto, tomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16. Skład: STud10 Maciejewscy, ul. Mickiewicza 56, Białystok, tel./fax (0-85) 323-484, e-ma1I: mmaciek@polbox.com Druk: SPPP „Pogoń" Białystok, ul. Mickiewicza 56. tel. 329-174. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń „KONTAKTÓW", 18-400 tomża, Aleja Legionów 7, tel. 16-42-43; fax 16-57-11. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. 
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FELIETON LATAJĄCY 

Cnota ubóstwa 
Przeszły nam kolo nosa niezłe pieniążki. Jakieś 132 miliony zło­

tych. Nowych, oczywiście. O tyle bowiem fundusz PHARE zmniej­
szył, przewidywaną na ten rok dla Polski, pomoc. 

Fachowcy twierdzą, iż nastąpiło to na skutek dyletanctwa mini­
stra Ryszarda Czarneckiego i jego urzędników z Komitetu Integra­
cji Europejskiej, którzy nie potrafili wskazać celów wydatkowania 
środków. A zupełnie nie o to chodzi! My, prawdziwi Polacy, nie po­
zwolimy, aby jakaś tam Unia Europejska dyktowała na co mamy wy­
dać otrzymane pieniądze. No, ostatecznie, jeśli są tacy głupi, że 
chcą nam dać szmal, to niech dają, ale bez żadnych warunków. 

Minister Czarnecki to znany działacz ZChN. Nie sposób więc 
podważyć jego fachowości i oceny, że w sprawach integracji Europy 
jest niezastąpionym specjalistą. Ba, można powiedzieć, Mężem Opa­
trznościowym. Eurokraci nie rozumieją, że od unowocześniania 
przemysłu, komputeryzacji, budowy autostrad i tym podobnych 
bzdur b ardziej są nam potrzebne pieniądze na wprowadzenie reli­
gii w przedszkolach i żłobkach, czy chociażby na podniesienie pen­
sji rzeszom mianowanych przez AWS urzędników, by mogli żyć god­
nie, jak umiłowanym przez lud notablom przystoi. 

Dumni też możemy być z faktu, że przesiąknięci patriotyzmem 
urzędnicy ministra Czarneckiego, program wykorzystania fundu­
szu PHARE napisali i przekazali do Brukseli w języku polskim. 
Niech Europa wie, że Polacy nie gęsi i swój język mają! 

To w końcu my, od setek lat własną piersią osłanialiśmy i osła­
niamy tych zgniłków z Zachodu przed nawałą turecką, pornografi­

czną, bolszewicką, innymi plagami egipskimi, sodomiami i gomoria­
mi. Jeżeli Eurokraci nie znają polskiego, to niech się, matoły, uczą! 
Byłoby nieprzyzwoitością wymagać, by tak dostojny mąż stanu, jak 
minister Czarnecki, zaczął uczęszczać z tornistrem na plecach, niby 
jakiś gówniarz, na lektorat z angielskiego. 

A pieniądze nie są nam potrzebne. Zgodnie z wyzn awanymi war­
tościami brzydzimy się bogactwem. Wiemy, że prowadzi ono prostą 
drogą do demoralizacji, rui i poróbstwa. Dlatego prawdziwie umiło­
waną przez nas cnotą jest ubóstwo. 

WIESŁAW WENDERLICH 
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